KSIĘŻNICZKA JULIANA, 
następczyni tronu  holen- 
derskiego, wychodzi w naj 
bliższym czasie za mąż, 


ROK XIV 


Londyn, 9 grudnia, 

Kryzys konstytucyjny w Anglii, - 
wołany planami małżeńskimi króla Ed- 
warda VIII nie został jeszcze zakończo- 
ny. Jak wiadomo, premier Baldwin na 
sobotnim posiedzeniu Izby Gmin. złożył 
deklarację, w której oświadczył, między 
innymi, że król nie powziął żad- 
nej decyzji w kierunku rozwiązania obec 
nej sytuacji, Ostatnie wiadomości'z kół 
dworskich potwierdzają, że decyzja ta, 
mimo upływu dwuch dni, e na- 
stąpiła. 

Nie ulega już najmniejszej wątpliwo- 
ści — jak twierdzą wtajemniczone sfery 
że król Edward VIII oficjalną decyzję po 
weźmie dopiero po poroz się z 
panią Simpson do której ma polecieć sa- 
molotem. 3 

Przeciągający się kryzys oraz liczne 
konferencje zarówno premiera Baldwina 
jak i króla Pos z bab zag 
cami prawa konstytucyjnego, dowodzą, 
żę abdykacje jem Moan AAA, Presja: 
kłość obecnego stanu tłumaczą. załatwia 
ae szoa owsych wory do- 
yczących samego u abdykacji oraz 
sukcesji, Trudność również sprawia nie- 
chęć księcia Yorku, który nie kwapi się 
do objęcia spuścizny po swoim bracie. 

Król Edward ostatnimi przejściami 
jest przygnębiony. Przebywa on w swej 
rezydencji zamiejskiej Fort Belweder je 
dynie w towarzystwie swoich najbliż- 
szych spółpracowników i załatwia naj- 
pilniejsze sprawy państwowe. 2% 

Wielkie wrażenie wywarła w Londy- 
nie wiadomość o tym, że król Edward 
uległ atakowi nerwowemu, co było właś 
nie przyczyną wezwania doń lekarza 
przybocznego lorda Dawsona. 

Sobotnia prasa wieczorna ogłosiła na 
swych łamach sensacyjny apel Bernar 
Shawa w obronie króla. Shaw domaga 
CUT AEn aE 


40 osób zabitych 
pod gruzami zawalanego sufitu 


Lizbona, 9 grudnia. 
PAT) W miejscowości Leiria zawa- 
lit się sufit.w sali szkolnej w chwili, gdy 
odbywało się tam zgromadzenie organi- 
zacii katolickiej, 40 osób zostało zabi- 
tych, przeszło 100 rannych. 


Tajemicze zatrucie alkoholem 
Łódź, 9 grudnia, 

(gr) — Na ulicy Rzgowskiej, przed 
domem nr, 112, znaleziono nocy ubiegłej 
około godziny 12-ej jakiegoś nieprzytom 
nego mężczyznę, dającego słabe oznaki 
życia. Do denata wezwano otowie 
miejskie, Okazało się, że najomy 
uległ otruciu alkoholem. Przewieziono 
fo w stanie poważnym do szpitala w Ra 
dogoszczu. 

Młody mężczyzna, którym okazał się 
30-letni Kazimierz Mincberg, urzędnik 
jednego z przedsiębiorstw łódzkich, zam. 
przy ul. Podleśnej 26, jeszcze w gedzi- 
nach rannych nie odzyskał przytomności. 
Narazie nie stwierdzono przyczyny wy- 
padku. Na ciele Mincherga spostrzeżo- 
ho ślady potłuczenia. 


Paryż, 9 grudnia. 
Izba deputowanych uchwaliła projekt 
zmiany ustawy prasowgi z r. 1881 359 
głosami przeciwko 193. 


Król Edward VIII chory 


ŚRODA, 9-go GRUDNIA 1936 ROKU. | 


CENA 10 GROSZY 


Ea m 
ab. netowe 
gam. ] 


LLOYD GEORGE, 
b. premier angielski stanął 
w obronie planów matry- 
monialnych króla Edwar- 
da VIII. 


Wskutek ostatnich przejść 
uległ on atakowi nerwowemu 
Krvzys w Angiii przewieka się 


rozpoczęło się dziś o godz. 8 rano w prezydium rady ministrów i trwało pół 
godziny. —Przedmiolem narad była pożyczką francuska 


WARSZAWA, 9 grudnia. 
Dziś rano polityczne koła dzienni- 
karskie Warszawy zostały zaalarmo- 


ŻADNEGO KOMUNIKATU URZĘDO- 
WEGO. ' 


Zainteresowanie tym posiedzeniem 


sprawa 
PRZEDŁOŻENIA SEJMOWI JESZCZE 
w CIĄGU NAJBLIŻSZEGO CZASU DO 


wane wiadomością 0 zwołaniu po-| wzrastało oczywiście w miare powięk-| RATYFIKACJI UMOWY POŻYCZKO- 


siedzenia rady gabinet o-, v A 
posiedzenie takie | kolwiek informacji e iego przebiegu. W | podpisanej w Paryżu przed kilku dniami, 


Rzeczywiście 
pod przewodnictwem preinierą dr. gen. 
Skłądk: i w obecności 

kich mint 
nu i bez protokulantów 


wej. 


szania się trudności uzyskania jakich- 


kółach, mogących uchodzić za miaro- 


wszyst- | dajie, Ińformowano, że na posiedzeniu 
w bez podsekTetarzy: sta- | nie omawiano żadnych spraw szczegól- 


nej doniosłości, a było ono poświęcone 


ODBYŁO SIĘ O G. 8 RANO. W PRE- | uzgodnieniu opinii członków rzadów na 


ZYDIUM RADY MINISTRÓW, 
Posiedzenie trwało pół godziny i do 


NIE WYDANO O JEGO PRZEBIEGU 'rad dzisiejszej 


kilka zagadnień aktualnych. 

Jak wynika z niektórych ZOSI 
którym wolno dawać wiarę, tematem o 
rady gabinetowej była 


WEJ POLSKO-FRANCUSKIEJ, 


Jak się dowiadujemy, umowa parafo- 
wana w Paryżu przewiduje ratyfikację 
jej przez parlamenty obu krajów. Parla- 
ment francuski* znajdujący „się obecnie 
również na sesji ratyfikować ma umowę 
cześnie z sejmem polskim. 

Projekt ustawy ratyfikacyjnej został 

Projekt ustawy ratyfikacyjnj został 
przez radę ministrów już opracowany, 


Sowiety budują fortyfikacje wzdłuż granic 


W okresie 2 lat stan liczebny armii będzie podwojony 


Londyn, 4 grudnia. 
„Daily Express“ powołuje sie na za- 


kofńiczońy w sobotę VIII kongres rad 


da | Sowieckich, jaki obradował w Moskwie 


i pa którego ostatnim posiedzeniu Stalin 
wyjawił pewne szczegóły sowieckiego 
programu zbrojeń. Obecnie korespon- 
dentowi tegoż dziennika udało się zdo- 
być ciekawe szczegóły, dotyczące tre- 
ści tegoż programu. 


Mianowicie plan zbrojeń- sowiec” 
kich został przedyskutowany i ustalony 
w najdrobniejszych szczegółach pod- 
czas trzydniowych obrad „rady obrony 
kraju“ na Kremlu, w których brali u- 
dział komisarz wojny Woroszyłow, ie- 
go zastępca Tuchaczewski. szef sztabu 
Jegorow, szef armii na Dalekim Wscho 
dzie Bliicher i szef kawalerii Budienny. 

Cały program streszcza sie w piç- 
©0909 


zasnspapbwwicncłianjaą pgbapwYSŃcANACUĘ 


MADRYT, 9 grudnia, 
(PAT) Oficjalny komunikat minister 
stwa wojny donosi, że lotnicy powstań- 
czy bombardowali Alcala Henares, po- 
woduiąc straty wśród ludności cywil- 
nej 


Samoloty rządowe strąciły nieprzy- 


jacielski trzymotorowiec oraz bombar- 
dowały pozycje powstańców pod Mad- 


Sensacyjna kradzież 


rytem. 
TENERIFA, 9 grudnia, 

(PAT) Tutejsza radiostacia donosi: 
Spokój na froncie madryckim należy u- 
ważać za zapowiedź mającego wkrótce 
nastąpić generalnego ataku. W odcin- 
ku Pozeuło nastąpiła bardzo ważne 
przegrupowanie wojsk powstańczych. 
Zestrzelono 4 samochody rządowe. 


pianów wojskowych 


dotyczących rozbudowy floty powietrznej w Anglii 


Londyn, 9 grudnia. 


dzeń policja nie wpadła na trop spraw- 


Pisma angielskie donoszą, że przed!lców kradzieży. 


kilku dniami dokonano w Londynie 


sensacyjnej kradzieży planów woisko-| wydały nowe 
sprawców | wzmocnienia 
wpadła teczka zawierająca plany bu-| Wszystkie 

dowy nowych samolotów wojennych. | watne, w których wykonuje się nowe 


wiedział się 
godzin południowych 


wych. W ręce nieznanych 


W związku z tą kradzieżą, władze 
zarządzenia w sprawie 
służby bezpieczeństwa. 
fabryki państwowe i pry- 


ciu głównych punktach. z których 
pierwszy mówi o zbudowaniu na Za- 
chodniej i wschodniej granicy kraju pa- 
sa fortyiikacyj długości 2.000 mil, od- 
powiadającego mniejwięceji t, zw. iran- 
cuskiej linii Maginota. 

2) W ciągu 2 lat Sowiety posiadać 
będą trzymilionową armie trzonową, Co 
oznacza podwojenie dzisiejszej liczeb- 
ności armii, 

3) W tym samym okresie lotnictwo 
sowieckie zostanie trzykrotnie zwięk- 
Szonę. Szkoły lotnicze dostarczać bę- 
dą rocznie 50.000 świeżo wyszkolonych 
pilotów. 

4) Utworzony zostanie specjalny ko- 
misariat dla spraw przemysłu woien- 
nego, pod osobistą kontrolą Woroszy” 
towa. 

5) Wszystkie placówki przemysło” 
we, znajdujące się w eksponowanych 
iniejscach, łatwo dostępnych dla niee 
przyjacielskich ataków lotniczych, Z0- 
staną przeniesione w głąb kraju. 

W związku z rozbudową linii forty” 
fikacyjnych, zostanie w naibliższym 
czasie rzuconych na zachodnia granicę 
Rosii około 300.000 robotników. 

MORENZT TIRET PREF ATTERSEE 


Stan oblężenia w Brazylił 
przedłużony na trzy miesiące 
Rio de Janeiro, 9 grudnia. 


(PAT). Prezydent Brazylii Vargas 
zwrócił się do izby reprezentantów o 


 Teczkę skradziono z samochodu. Szpie gatunki broni w związku z rozbudową „przedłużenie na dalsze 90 dni Stanu 
dzy prawdopodobnie czatowali na od-| wojskowych sił angielskich — zostaną |oblężenia, co umożliwi sądzenie osób, 
powiedni moment i zbiegli z łupem.|otoczone gestą siecia agentów kontr-|zatrzymanych w związku z ruchem 


Mimo natychmiast wszczętych docho-| wywiadu. 


Wywrotowy. 


Fryderyka Wielkiego i wiele 


Str. 2 


Prawo zabijania nieuleczalnie chorych 
domagają się uchwalenia ustawy, u 
jącej do zadawania bezbolesnej śmierci na żadanie pacjentów. — 


Sensacyjny projekt rozpatrywany jest przez Izbę Gmin 


Lekarze angielscy 


(sb) Parlament angielski zajmuje się 
obecnie rozpatrywaniem niezwykłego 
projektu, który został wniesiony przez je 
dnego z posłów, będącego jednocześnie 
lekarzem. Jest to projekt ustawy, prze- 


widującej w razie potrzeby udzielenie k 


ekarzowi prawa na przeprowadzenie tak 
zwanej bezbolesnei śmierci. . 

Istnieje szereg nieuleczalnych chi- 
rób, wobec których wiedza lekarska jest 
bezsilna. Liekarze nie są w stanie ukryć 
istotnego stanu rzeczy, Chory wie, że 
nie jest w stanie odzyskać zdrowia i że 
czeka go rychla Śmierć. Mimo, iż stra- 
sznie cierpi, lekarze nie mogą złagodzić 
mu męczarni, a przynajmniej skrócić je 
przez silny zastrzyk morimy lub kokai- 
ny. Srodsk tn zmnickzi wpzwdzie 
cierpienie, ale równocześnie może spo- 
wodować śmierć, 

Lekarz naraża się wówczas na za- 
rzut, że nieprawnie dokonał zabiegu, 
który spowodował zgon pacjenta, Wie. 
lu ludzi cierpiących chciałoby przeciąć 


Genialny naśladowca p 


Ojciec nie poznał własnego syna, 


go pana odbył z nim naradę na temat swej kariery artys 
tycznej. — Sobowtór Napoleona i Fryderyka Wielkiego bu- 


artystów. rewio* 
wych i kabaretowych na przełomie 19 
i 20 stulecia, 

Było to w okresie, gdy dopiero na* 
rodziło się „variete“. Powstał wówczas 
zastęp najróżniejszych artystów, jak na- 
przykład, sztukmistrzów, tancerzy, li- 
noskoczków, „magików“ i wielń-inńych, 
Wśród nich wszystkich był Fregoli je- 
dynym artysta, którego nikt nie potra- 
fił naśladować. Był on t. zw. „transtor= 
mista“. 

Jako kilkunastoletni chłopiec Fregoli 
marzył o karierze scenicznej, Spotkał 
się jednak z kategorycznym sprzeciwem 
rodziców. Pewnego razu przyszedł do 
ojca Fregoliego jakiś starszy pan z bro- 
dą i wąsami, który w imieniu jego syna 
zaczął go przekonywać, że nie powi- 
nien przeszkadzać swemu synowi, gdy 
zamierza się poświęcić karierze arty- 
stycznej, Fregoli rozmawiał przez dłuż- 
szy czas z owym starszym panem, nie 
tylko w sprawie jego syna ale i na in- 
ne powążne tematy. W rezultacie na 
skutek gorących namów ze strony nie- 
znajomego przyrzekł spełnić życzenia 
Syna. 

Wówczas nieznajomy zdiął brodę I 
wasy. Okazało się, że był to Leopold 
Fregoll, który przebrał się i zmienił 
głos nie dó poznania, wprawiajac w zdu* 
mienie swego ojca. Widząc, że syn jego 
posiada tak fenomenalne zdolności, Fre- 
goli pozwolił mu poświęcić się karierze 


artystycznej. - 


Występy Fregoliego polegały na 
tym, że w ciągu kilku sekund zjawiał 
się on na scenie coraz to w innej posta” 
«i. Kopiował on Wagnera, Napoleona, 
innych 
popularnych osobistości. 

Dla widzów było rzeczą niezrozu” 
miałą, w jaki sposób po wyjściu z estra- 
dy Wagnera, ziawiał się na niej nie” 


zwłocznie Napoleon. Artysta był prize- 
brany od stóp dó głów, miał zmienioną 


fryzurę i charakteryzacjię. Fregoli nau- 


zyl się w ciagu krótkiego czasu kilku 


języków, mógł się więc popisywać na 
scenach wszystkich państw. 

Każdemu jego wystąpieniu towarzy* 
szyła zmiana głosu i inne ruchy, tak że 
nikt nie przypuszczał, że jest to jeden 
i ten sam człowiek. Niektórzy przypu- 
szczali, że ma on sobowtóra, który po- 
maga mu w występach. W rzeczywi- 
Stości cała sztuka polegała na tym, że 
Fregoli miał kilkunastu pomocników, 
którzy zmieniali mu garderobę i charak- 
tervzację, 

Pewnego dnia zapowiedziany był 
wystep artysty w Paryżu. W przed 


"dzień przedstawienia spłonął teatr wraz 


'niezbędne rekwizyty. 
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nx CRZL w CEET Nr. 342 
WOLNA TRYBUNA 
„JASIEŃNKA 93" w ŁODZI; Droga moja, 


ból zerwania będzię może bardziej dotkliwy, 
aniżeli męka ciągłych wyrzutów sumienia i nie- 
ewności przyszłego losu, ale ten ból można bę” 
dzie porównać z operacją, która jednak przyno+ 
ulgę i wyzdrowienie, Powinna się Pani ado- 
być na tyle silnej woli, ażeby właśnio przestać 
wać i nie myśleć o owym panu, Zresztą woas 
e go Pani nie kocha, Gdyby istniał inny zna- 
jomy, któryby otaczał Ją przyjaźnią í adoto- 
wał — wcaleby Pani o swej nieszczęśliwej „mi 
tości" nawet nie wspomniała, Proszę się do- 
brze nad tym zastanowić, Uczucie miłości tylko 
wówczas jest prawdziwe, gdy nie czujemy pô- 
trzeby poznania nikogo innego, ani potrzeby 
innego towarzystwa. U Pani tego nie ma. Po- 
rostu tkwi w Niej prawdziwie kobleca tęskno= 
do męskiej opieki | ciepła, niezależna zupeł- 
nie od objektu, który został fatalnie wybrany. 

Niech się Pani postara sama wyleczyć ż tego 
tamu. Wyleczyć przez wybicie klina klinem 
Musi Pani znaleźć trochę czasu na bywanie I 
anie znajomości, must Pani niedziele spę- 
w towarzystwie bardziej odpowiedni, 
į ta niezdrowa atmosiera pożądania z jed- 
nej strony — tęsknoty z drugiej i oszustwa. Pro- 
się opamiętać i nie niweczyć lekkomyślnie 
swej przyszłości, Jest Pani zbyt dorosła na to, 
ażeby mogła sobie pozwolić na czynienie 
głupstw, 

„SAMOTNY JOT" w GDYNI: Nię powinien 
an brać za złe swym znajomym pannom, że 
lubią zabawy i kino, skoro 1 Pan sam nie gar- 


uprawnia- 


pasmo męczarni, jednak bra* iin do iegojsić może odpowiednie podanie do mini- 
sił, a niekiedy i środków. sterstwa zdrowia. Podanie to poprzeć 
Najlepszym dowodem są często noto- | musi lekarz, który stale leczył chorego. 
wane w kronikach sądowych tak zwa- Ministerstwo zdrowia wyśle konsy- 
ne „mordy z litości", W wypadkach ta- |lium lekarskie, które zbada cierpiącego 
ich sądy wydają zazwyczaj wyroki u-|i ustali, czy rzeczywiście cierpienia jego 
niewinniające, są wielkie i czy nie ma dla niego żadne- 
Mało jednak ludzi decyduje sie skró-|go ratunku. Równocześnie komisja ta 
cić swym ukochanym cierpienia. Zda- |będzie się starała odwieść chorego od 
niem lekarzy angielskich, osobami, powo |iego zamiaru. Gdy mimo upływu pew 
łantymi do tegó, są medycy. Na nich ciąży |nego okresu czasu okaże się, że chory 
obowiązek nie tylko leczenia. chorego, |trwa uporczywie przy swym zamiarze, 
ale i skracania jego cierpień. W tym też |a lekarze nie są w stanie mu pomóc — 
celi wińno być opracowane odpowie" | ministerstwo zdrowia wydać ima odpo- 
dnie ustawodawstwo, któreby regulowa. | wiednie zarządzenie, zezwalująze na do- 
ło tę kwestię w sposób uniemożliwiają: | konanie zabiegu bezbolesnej śmierci, 
cy wszelkie nadużycia ze strony leka- W czasie dyskusji członkowie parla 
rza lub osób zainteresowanych w ry-|mentu poruszali, że konieczne jest wpro- 
chłym zgonie np. pocie krewrego. wadzenie ustawy, zezwajającej na doko- 
W sprawie tej odbył się szereg po- |nanie bezbolesnej śmierci. Zwolennicy 
siedzeń lekarzy angielskich, którzy u- |tej ustawy są przekonani, że będzie ona 
chwalili tekst odpowiedniej ustawy. |stanowić punkt zwrotuy w dziejach kul- 
Przewiduje oma, że chory, widząc, żejtury j że za Anglią pójdą również inne 
cierpienia jego są ponad jego siły, zgło*' państwa cywilizowane.. 


ostaci historycznych 


dać 


jomych niewiast jedną, która Mu się bardziej 
podoba, zacznie z nią częściej przebywać i 
wspomni zlekka o zamiarach matrymonialnych, 
Pewna jestem, że wówczas znajoma przestanie 
Go traktować jak towarzysza zabaw, zrzucj swo- 
ją powierzchowną, przybraną tylko maskę we- 
ołości i pustoty, która się podoba mężczyz- 
om — i znajdzie Pan w niej szczerą I serdecz- 
ną towarzyszkę. Nie wolno bowiem kobiet są» 
dzić z pozorów, które mogą być mylne,, 

Żona wyswatana jest zawsze mniej lublana 
od tej, którą Pan sobie sam wybierze, Należy 
tylko starannie szukać 1 nie tyle na danclngach 
i zabawach — ile w rodzinach kolegów ; zna» 
jomych, w poważnych domach, gdzie młoda 
panna jest otoczona dostateczną opleką rodzi- 


z kilkunastu kuframi, które zawierały 
stroje i peruki Fregoliego. Niezrażony 
tym niepowodzeniem zaangażował ou 
kilkunastu krawców i fryzjerów, którzy 
w ciągu dwuch dni wykonali wszystkie 


ciu lat stanowił Fregoli sensację wszy” 
stkich scen Świata. Ostatnio zestarzał 
się on i przestał występować. Zjawili 
się inni artyści, którzy starali się go 
podrobić, jednak żaden nie doszedł do 
takiej wprawy i doskonałości jak Fre- 
Już pierwsze przedstawienie pokryło | goli. 
wszystkie straty. W ciągu kilkudziesię* 


Pieczyste zamiast... kwiatów 


Niezwykły dowód kurtuazji egzotycznego generała 


(z) Podczas ostatniego przewrotu w|dy X., przedstawicielka arystokracji lon- 
Iraku postradał życie generał Dżałiar - | dyńskiej, 
pasza, jedna z najbardziej popularnych Gdy po pewnym czasie lady urządzi- 
osobistości w kołach towarzyskich sto-|ła przyjęcie u siebie, do domu jej podje- 
licy brytyjskiej. chało auto posła Iraku. Dźaffar - pasza, 

Dżaffar - pasza spędził w Londynie i wyszedłszy z wozu, przyślądał się bacz- 
szereg lat na stanowisku posła |Iraku,|nie, jak z wnętrza jego lokaje wynosz 
zyskując wielką sympatię dzięki swej| mnóstwo garnczków najróżniejszej wiel- 
uprzejmości i gościnności. Na  przyję-| kości.. Okazało się, że dyplomata irak- 
ciach, urządzanych często w apartamen- | ski, w myśl tradycji swego kraju, przy 
tach tego egzotycznego poselstwa, poseł | wiózł zamiast kwiatów danie, które wy- 
Dżaffar - pasza częstował swych gości| wołało taki zachwyt gospodyni. 
najwyszukańszymi potrawami wschod- Dar ten przyjęty został z wdzięczno- 
nimi, Podczas jednego przyjęcia goście | cią i stanowił przyjemną niespodziankę 
zachwycali się pewnym daniem, Szcze- zarówno dla gospodyni, jak i jej gości. 
gólnie nie szczędziła słów zachwytu lae 


Przeszuła zbliżającą się kalastrofę 


Tajemniczy list do redakcji budapeszteńskież 


(z) Do redakcji jednego z dzienników į tragiczna katastrofa“, 
budapeszteńskich nadszedł w dniu 15 W trzy dni po nadejściu tego , list 
października r. b. następujący dziwny| który nie był podpera nastąpiło ka- 
list: „Szanowni Panowie. Proszę się nie |tastrofalne trzęsienie ziemi w górnych 
śmiać ze mnie. Nie mogę jednak oprzeć | Włoszech, które pociągnęło za sobą sze- 
się nakazowi podzielenia się z Panami|reg śmiertelnch ofiar i wyrządziło po- 
smutnym przeczuciem, które od kilku; ważne szkody. 
dni nie daje mi spokoju, Niejednokrot- Znany psychografolog, któremu przed 
nie już zdarzało się, że przewidziałem | łożono do zbadania tajemnicze pismo, 
katastrofy żywiołowe, w rodzaju  trzę-|stwierdził, że pochodzi ono od niezwykle 
sienia ziemi itp, Przeczucia takie, któ- | wrażliwej osoby — prawdopodobnie ko- 
re się niestety zawsze sprawdzały, spra- | biety—która z rzadko spotykaną wraż- 
wiają, że czuję się zmordowany do o-|liwością reaguje na zmiany kosmiczne, 
statnich granic. Tym razem czuję, że w| wskutek czego na parę dni z góry może 
najbliższych dniach wydarzy się jakaś przeczuć żywiołowe kataklizmy. 


Konkurs na najgorsze wino 


Jak importer angielski chciał przyzwyczaić konsumentów 
do wytrawnych trunków 


(sb) Jeden z największych importe-, gorsze jest pewne portugalskie wino de- 
rów win w Anglii, Mr. Layton, chcąc | serowe, importowane masowo z tego 
przyzwyczajć publiczność do dobrego | kraju. Drugie miejsce zajął gatunek wło- 
wina, urządził niezwykły konkurs. -—| skiego wina „Chianti“ sprowadzany jed- 
W obszernych swych piwnicach, które |nak nie z Toskanii lecz z Algieru. Mr. 
znajdują się naprzeciw Muzeum Brytyi-; Layton postanowił rok rocznie urządzać 
skiego urządził on przyjęcie i przezna- na jesieni konkurs na najgorsze wino, 
czył szereg nagród dla tych osób, które spodziewając się w ten sposób zwięk- 
stwierdzą, które z lego win są najgorsze. szyć zbyt win dnbrvch. 
W rezultacie zebrani uznali, że naj-i 


y i odebrała inne wychowanie, | 

wST. ZAWISZA” z PABIANIC; List Pana 
prawił mi szczerą radość, Oczywiście wspól- 
czuję Mu z powodu niedobranego i nieszczęśli. 
ego małżeństwa, ale miło fest mą poznać czło- 
wieka, który dziś, po tylu latach kryzysu, pisze, 
że „nie wie, co to jest bezrobocie, albowiem 
z biedy wyrósł — więc pracy się nie boi į po 
tracie posady stałej — znałazł dorywczą, stra- 
ciwszy i to, został podróżującym agentem.” 
Takich dzielnych ludzi jest dziś nie wielu. 
elnych i obrotnych, którzy umieją sami sobie 
stworzyć warsztat pracy. Zasługuje Pan sta- 
nowczo na lepszy los, a żona, która nie umiała 
Go szanować — stanowczo nie była Pana war- 
ta, W swojej sprawie winien się Pan udać do 
tóregoś z adwokatów specjalistów od spraw 
rozwodowych. Sprawa jest niełatwa do przepro- 
adzenia, ale może się uda, ze względu na jaw» 
ne dowody niewierności małżeńskiej 


Czy wiecie, ŻE... 


— wynalazca amerykański, Karol 
leath skonstruował przyrząd, który 
iatwi pracę nurkom. Aparat ten składa 
ę z aparatu telewizyjnego, który umie- 
szczony jest w stalowej kuli. Silne re- 
flektory rozpraszają ciemńości na dnie 
morza, a widok jego jest transmitowa- 
ny do aparatu odbiorczego, zainstalo- 
wanego na pokładzie statku. W ten spo- 
sób bez potrzeby spuszczania nurka na 
dno morza, można stwierdzić położenie 
zatopionego okrętu lub innego objektu i 
wydobyć go na powierzchnie. 

— popularne obecnie chryzantemy 
znane w Europie dopiero od 1789 r. 
Przywiózł je z Chin Francuz, Blancard. 
Kwiaty te znane sa w Chinach i w Ja- 
ponit już 2500 lat. Były one otaczane w 
tych krajach wielkim szacunkiem a mi- 
kado nosi rysunek chryzantemy na 
swym herbie. W „Japonii wyprodukowa* 
o 4000 najrozmaitszych gatunków tych 
pięknych kwiatów. 

— w autobusach pasażerskich, kur- 
sujących w Ameryce, ostatnia nowością 
jest zainstalowanie urządzenia kapielo- 
wego, z którego mogą korzystać pod- 
różni w czasie podróży. Towarzysiwa 
kolejowe, z którymi linie autobusowe 
konkurują, będą zmuszone uruchomić 
również wagony kąpielowa, bv nie dać 
sie zdystansować. 


A 
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Groźba strajku 


transportowców 


i Łódź, 9 grudnia. 

(v) W piątek, dn. 11 b. m. odbędzie 
się wspólna konferencja delegatów ro- 
botników przewozowych i przedstawi- 
cieli „przedsiębiorstw transportowych, 
poświęcona sprawie likwidacji zatargu 
jaki powstał po wypowiedzeniu umowy 
zbiorowej w tej dziedzinie. 

Jak wiadomo, robotnicy transporto- 
wi wysunęli żądania w kierunku zawar” 
cią nowej umowy zbiorowej, ale na wa- 
runkach wyższych. 

20 grudnia odbędzie się więc robot 
ników przewozowych na którym złożo” 
ne zostaną sprawozdanią z wyników dor 
tychczasowych pertraktacyj oraz zapad: 


nie uchwała w sprawie ewentualnego 


proklamowania streiku 
swoich żądań. 


Samobóist 


dla poparcia 


na pozostale seanse od zł. 1.09. 


wo pary narzecz 


9.31I EZ BRZYY 1% 


Nowewładzemi 


p 
£ 


sk 
(2%, pó) zi? 


wybrane zostana dnia If śrudnia r. D. 


af Łódź. 9 grudnia. 
(o) Zwołanie plenarnego posiedzenia 
nowej Rady Miejskiej wywołało duże 
zainteresowanie. Zastanawiano się jed- 
nak powszechnie, dlaczego zwołano tyl- 
ko jedno posiedzenie, dla załatwienia | 
formalności przed wyborami prezydium 


GRAND-KINO 


miasta, a nie zostało równocześnie zwo” 
łane posiedzenie wyborcze. i 
Jak się dowiadueimy, stało się to 
dlatego, iż pierwsze posiedzenie zwołu* 
je prezydent miasta, drugie zaś — p. 
wojewoda. Dlatego też obie decyzie nie 
zapadły równocześnie. Mylne jednak 


Niezatarte wrażenie pozostawia arcydzieło 
FRITZA LANGA p. t. 


Na ogólne żądanie Publiczności y (FURIA) 

przedłużone jeszcze o kilka dni! M 

Rewelacyjna zniżka cen: ję Obsada: i 
do godz. 6-ci od 80 gr. ` r SYLVIA SIDNEY 


SPENCER TRACY 


re" WC 


onych 


20-letni młodzieniec i jego 18-letnia ukochana otruli się w zam- 
kniętym pokoju. — Stan desperata jest b. groźny 


Łódź, 9 grudnia. |rozpaczliwego kroku była., miłość. Mło 
(er) — W nocy z soboty na sinisa; dzi 


znaleziono w mieszkaniu Starnows 
min którzy zdradzali obj 

„którzy zdra jawy silnego 
otrucia, Desperaci, 20-letni Antoni Star- 
nowski i i8-letnia Janina Mikołajczy- 
kówna (Rokicińska 68), ukochana Star- 


nowskiego, po spożyciu kolacji, ułożyli 


się do snu i już 
W. ŁÓŻKU NAPILI SIĘ SPORO KWA- 
SU SOLNEGO, 


Kiedy wyważono drzwi, oboje byli już | K 


nieprzytomni, Wezwano pogotowie ra- 
tunkowe. Desperatom przepłukano na 
miejscu żołądki, po czym przewieziono 
ich do szpitala w Radogoszczu. 

Stan Śtarnowskiego jest w dalszym 
ciągu groźny. Został on co prawda prze- 
słuchany w szpitalu, krótko jednak 
odwiedzinach wywiadowców policji, Aei 
cił przytomność; elrrey w Hyo 

Młodociana desperatka, 


Wpadła do piwnicy 

i połamała sobie żebra 
. Łódź, 9 grudnia. 
(śr) W domu przy ul Radzymińskiej nr. 30 
ba Sikawie wpadła do piwnicy lokatora, 53-let- 
nia Antonina Bednarska. Nieszczęśliwa kobieta 
doznała wskutek upadku złamanie żeber. Dorat- 
nej pomocy udzielił Bednarskiej dyżurny lekarz 
pogotowia Czerwonego Krzyża, 


Duża kradzież 


w Rudzie Pabianickiej 
Łódź, 9 grudnia 

(gr) Do mieszkania Artura Jenkego w Ru- 
dzie Pabianickiej przy ul. Łąkowej 12 włamali 
się w nocy złodzieje, którzy splądrowali w cza- 
sie snu domowników kilka pokoi í zrabowali 
garderobę, futra, bieliznę oraz biżuterię i go- 
tówkę. 

Poszkodowany oblicza straty ną kilka tysię- 
cy złotych, Dochodzenie prowadzi komenda po- 
wiatową w Łodzi. 


Dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują nast. aptekt? 

H. Duszkiewiczowa (Zglerska 87), J. Harte 
man (Brzezińska 24), J. Hiszpański (Piac Wol- 
ności 2), A. Perelman i S-ka (Cegielnana 32), 
J. Cymer (Wólczańska 37), W. Danielecki (Piotr 


kowska 127), F. Wójcicki (Najiórkowskiego 27).| będzie przyszła Izba Zatrzymań dla mło 


KEYDOEJTOGOELGOBGOLO | 


ZemezpieczySz życie 
»VRASZAEGIEM 


Automat model 


dwoje młodych | b 


Sg oryginalny pistolet repetuiący. Automatycznie wyrzuca łuski wy 
sm|f strzelonych nabof. 

2) stolet ten nie wymaga pozwolenia policyjnego. 
Specjalnych 100 sztuk naboi Zł. 3—, 
alarmowy 8 strzałowy luksusowe wykonanie, do złudzenia imitu- 
jacy broń palną, niezbędny dla każdego za cene Zł. 18-—. 
jaine 100 sztuk naboi Zł. 

= Wszelkie zamówienia wysyłamy pocztą. Płaci się przy odbiorze. 
Adres: L. Poznański, Warszawa I. pl. Napoleona, skrytka poczt. 806. 


dzewskiej Fabryki Nici, zarobki swe w 
Iwiej części oddawała w domu i marzyć 
nawet nie mogła o wstąpieniu w tych 
warunkach w związki małżeńskie. 

©000400900909509206000603900009999000)09060% 


Farbiarz wysił póź szklanki iodyn 


i kiedy ratowano go, przeszkadzał lekarzowi i sanitariuszom 
Łódź, 9 grudnia. jnia go, począł wyrywać się sanitariu- 
(gr) — W mieszkaniu własnym targ- |szom i w czasie pompowania żołądka, 

nat się wczoraj na życie: 25-letni Józef |prześryzł węża gumowego i potłukł lejki 

unieciak, zam. przy ul, Rokicińskiej 103 Ponieważ ratunek na miejscu stał się 

Kunieciak wypił w celu samobójczym | bardzo utrudniony, Kunieciaka przewie- 

pół szklanki jodyny i kiedy znaleziono | ziono do szpitala Ubezpieczalni Społecz- 

go po kilku godzinach, zdradzał już sła- | nej. Stan desperata jest groźny. 

be oznaki życia. Przyczyna zamachu samobójczego nie 
(Wezwano pogotowie Czerwonego | została narazie ustalona, Kunieciak jest 

Krzyża. Dyżurny lekarz przystąpił zel" sytuowany, gdyż pracuje w cha- 


kochali się, nie mogli się jednak po- 
brać, gdyż Starnowski ostatnio nie zara- 


iał, Mikołajczykówna, robotnica Wi- 
0909%9200909039009000 


z sanitariuszami do ratowania desperata |rakterze farbiarza we Hrmie ,Rozenblatt' 

Kunieciak odzyskał przytomność i kiedy |przy ul. Żwirki, Dochodzenie prowadzi 

spostrzegł, żę istnieje nadzieja uratowa: |9-ty komisariat, „ s zaa II! 
takie Ta. 


*"Rfg postrzelił w polu fryzjera? 


Poszukiwania tajemniczego zamachowca trwają 

Łódź, 9 grudnia, |przy ul „Mostowej do Szyszki, raniąc go 
(gr) — Poszukiwania za sprawcą ta- | kulą w dłoń. Na szczęście, Szyszka nie 
jemniczego postrzelenia 23-letniego Ma-|odnióst poważniejszych obrażeń, gdyż 
riana i, fryzjera, zam. przy ulicy | dzięki przytomności umysłu, napadnięty 
28 pułku Strzelców Kaniowskich 53, | zasłonił się w ostatniej chwili ręką, Ku- 
trwają w dalszym ciągu. Policja nie odna jla przebiła dłoń na wylot, Pierwszej po* 
lazła narazie zamachowca, który w no* | mocy udzielono poszkodowanemu w am- 

cy z soboty na niedzielę, strzelił w polu | bulatorium pogotowia miejskiego. 


10 policjantek mundurowych przyjedzie do Lodz 


w styczniu przyszłego roku.—Utworzenie Izby Zatrzymań 
dlą młodocianych przestępców 


Łódź, 9 grudnia, |nych. Specjalną pieczę nad młodzieżą 
(v) Władze policyjne odkomendero- |na ulicy roztoczą policjantki munduro- 
wały już grupę policiantek munduro- | we, 
wych dla naszego miasta. Izba zatrzymań mieścić się będzie 
Policjantki, w liczbie 10, znajdują się| w lokalu przy ul. Kopernika 34. Lokal 
jeszcze narazie na kursie przeszkolenio* | został wybrany, ale ostateczna umowa 
wym, który zakończony zostanie w po*|nie została jeszcze podpisana i w spra“ 
łowie stycznia. Po tym terminie pierw* | wie tej odbywają się pertraktacje władz 
Z PoE mundurowe przyjadą do | miejskich z właścicielem nieruchomości. 
Przyjazd policjantek łączy się z ir 
tworzeniem w naszym- mieście Izby Za- 
trzymań dla nieletnich przestępców. Iz” 
bą tą opiekować się będzie Zarząd Miej- 
ski, władze policyjne i Rodzina Policyj- 
na 


Do odbiorców 


"Na razie trwają jeszcze pertraktacje 
w sprawie lokalu w którym mieścić się 
docianych żebraków. złodziejaszków. ku przy ul. Al. Kościuszki 29. 
włóczęgów i dzieci moralnie zaniedba- 


sportowy, jednostrzałowy, zupełnie imitujący Ofiary pieniężne 
Precyzyjnie wykonany, huk ogłuszajacy. Pi- 
Cena Zł. 4.95. 
Straszak automat, model 


Spec 


3—. Pozwolenie policyjne zbędne. 


było mniemanie, że posiedzenie wybor* 
cze nowej rady odbędzie się dopiero po 
świętach Bożego Narodeznia, lub też po 
Nowym Roku. Dowiadujemy się ze źró” 
de! miarodajnych, że jeszcze dziś, a naj- 
dalej jutro, p. wojewoda łódzki Hauke- 
Nowak wystosuje pismo do prezydenta 
miasta Godlewskiego, by ten w iego 
imieniu zwołał posiedzenie wyborcze 
Rady. 

Posiedzenie to odbyć się ma w tym 
samym terminie co posiedzenie pierw” 
sze t. i. w czwartek przyszłego tygo” 
dnia, dnia 17 b. m. Różnica polegać bę* 
dzie tylko na tym, iż pierwsze posiedze- 


"| nie wyznaczone zostało na godzinę 7.30 


wiecz. zaś drugie wyznaczone będzie 
na godz. 9 wiecz. 

Tego samego dnia większość w ra% 
dzie miejskiej dokona wyboru p. Nor- 
berta Barlickiego na stanowisko prezy” 
denta miasta i pp. Szewczyka, Dratwę 
i Walczaka na stanowiska wiceprezy* 
dentów. 

Obecnie uchodzi już za rzecz pewna, 
że wybrane przez nową radę władze 
miciskie zostaną zatwierdzone przez 
władze nadzorcze, jeśli nie odrazu na 


okres 10-letni, to w każdym razie na © 


i-roczńy okres próbny, jak to przewidu* 


ie ustawą. 
ETOOZZ TEAC TE AAEN ZWEAAA 


Memoriał robotników 

do Min. Opieki Społecznej 
Łódź, 9 grudnia. 

(v) W siedzibie robotników chrześci- 


fan przy ul. Przejazd 34 odbyło się wieł- 
kie zgromadeznie robotnicze, poświęco* 


ne omówieniu działalności Ubezpieczal- 


ni. Liczni mówcy wskazywali na bolącz* 
ki i niedomagania w dziedzinie ubezpie* 
czeń od wypadków. 

N wyniku obrad, powzięta została 
rezolucja, którą zebrani przesłali do Mi- 
nisterstwa Opieki Społecznel. 


"Trzy szopenfeldziarki 
przed sądem 
Echa kradzieży sklepowej 
i pościgu ulicznego 
Łódź, 9 grudnia, 
(gr) — Trzy zawodowe „ łodzi 
sklepowe, t, zw. szopenieldziarki, 24- 
letnia Julianna Pora, 30-letnia Marianna 
Kaczmarek i 32-letnia Łucja Głąbińska, 


zasiadły na ławie oskarżonych przed są- 


„|dem grodzkim. 


Wszystkim trzem kobietom zarzucał 
akt oskarżenia kradzież w sklepie Szmu 
la Wajnberga przy ul. Zgierskiej 9, Łu- 
pem szopenfeldziarek, które znakomicie 
upozorowały chęć kupna towaru, padło 
kitka sztuczek, wartości 150 złotych. 

Właściciel sklepu spostrzegł w porę 


| kredzie i w czasie pościgu ujął trzy zło 


dziejki na ulicy. W. pościgu brało udziat 
kilku przechodniów i policja. 


Oskarżone były już wielokrotnie la- 


rane za podobne występy. Sąd wziął pod 
uwagę ich dotychczasową karalność i 
skazał wszystkie trzy na 2 i pół roku 
więzienia, 


Lwiązku $nótdziefni Wieczarstich i Jajrzarokih 


Opierając się na wiadomościach, udzielonych nam przez władze administracyjne, 


oświadczamy, że masło w opakowaniu naszego Związku winno być sprzedawane po 
cenach uwidocznionych w cennikach Związku. 
Każdy odbiorca naszego masła może otrzymać odpowiedni cennik w biurze Związ= 


ZWIAZEK SPÓŁDZIELNI 
MLECZARSKICH I JAJCZARSKICH 
w Warszawie 
ODDZIAŁ W ŁODZI 


Ratujmy bezrobotnych 
od zimna i głodu. 


składać należy na 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 

| Ofiary w naturze 

w miejscowym Komitecie. 
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XII ZESRISY 


Aparat do wykrywania złola ziemi 


|Wynalazkiem łodzianina zainteresował: się belgij- 
ski właściciel złotodajnych terenów w Afryce 


Btr, 4 


fallo UT: 
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j — 13.00 „Higiena odzież 
zgadanka — wygłosi Wanda Pomianowska. 13.0 


— 14.00 Utwory charakt - 6 Ak > 
pyta). 14.00 — 14.57. DARA A PAM Łódź, 9 grudnia. |kają złoża rud metali — odbijają się Właściciel terenów podejrzewa. że 


— 15.00 Łódzkie wiadomości zlełd 
 15,00—15 15: Wiadomości PEE ze 
15.15—15.40: Koncert reklamowy. 
_ 1540 — 16.10 Melodie wiedeńskie (plyty). 
16.10 — 16.30 „Zagadki historyczne“ (dla dzieci 
starszych) w opracowaniu Franciszka No- 
7 osiegk: Aa 
16.30 — 17.00 Mercedes Capsis (pł 5 
| 17.00 — 17.15 Odczyt. ETES 
17.15 — 17.50 Koncert orkiestry Kawaleryj- 
skiej. Na wstępie przemówienie gen. Bole- 
sława Wieniawy -  Długoszowskiego. 
: W programie marsze kawaleryjskie, 
17.50 — 18.00 „Rozmowa z Adamem Mickiewi- 
czem” — wywiad fikcyjny — przeprowadzi 
Roman Zrębowicz. 


ma jego gruntach znajduje się złoto, ale 
dotychczasowe poszukiwania nię do- 
prowadziły do wykrycia złotej żyły. 
List skierowany został do Tow. Po- 
pierania Wynalazków w Łodzi. które 
posiada wynalazek p. Hessa. Belgii- 
czyk żądał szczegółowego opisania mu 


(v) Przed pewnym czasem donosi- 
liśmy pokrótce o łódzkim mechaniku; 
który opatentował już szereg wynalaz- 
ków. p. Bronisław 


one, wracają do aparatu i wywołują 
|charakterystyczne dźwięki — inne dla 
każdego gatunku metalu. 

Oczywiście działamie aparatu jest 
tylko pobieżnie opisane, albowiem koti- 
strukcja stanowi tajemnice wynalazcy. 


Aparat ten został opatentowany. wyglądu i działania aparatu. 


Jak się obecnie dowiadujemy, WY=; W przyszłości, ieżeli tranzakcja zo- 
nalazkiem zainteresował się pewien bo | stanie zawarta, łodzianin wyjedzie wraz 
gaty przemysłowiec belgijski z Bruk- |zę swym aparatem, na poszukiwania 


. Między innymi 
Hess, tak się bowiem ów mechanik na- 
zywa, opatentował niezwykły wynala- 
zek, który pozwala na wykrywanie, 
znajdujących się w ziemi złoży me- 
tali ciężkich, jak żelaza, miedzi i złota. 

Aparat ten przypomina z wyglądu 
odbiornik radiowy. Wysyła on fale 
krótkie, przenikające pewien odcinek 


18.00 — 18.10 Pogadanką aktualna. 
18.10—18.16; Wiadomości SOTW ogólne. 
| 1816—18,20: Wiadomości sportowe lokalne. 


18.20 — 18.30 Fragmenty z op. „Halka” (płyty). 


Odbiorniki „R EX‘ zużywają 


minimum prądu. Już przy ograniczniku 
30 watt. zasilanie odbiornika możliwe jest 
przy jednoczesnym oświetleniu pokoju, 


Radieo-Reicher 


Łódź, ul. Piotrkowska 142 


_ 18.30 — 19.00 Słuchowisko p, -t „Niesiemy po- 
moc: wemiel i chleb“ — napisał Antoni Ka- 
prowicz. Reżyseria: Dr. Jerzy Ronard- 
ujański. 

19.00 — 19.20 „Grzechy dzieciństwa” B. Brusa. 

| 19.20 — 19.45 Koncert z udziałem Chóru Ju- 
randa (płyty). ` 

19.45 — 20.00 Pogadanka społeczna p. t. ,, 
robotach  kanalizacyjno - wodociągowych 
w Łodzi* — wygłosi inż. Wacław Woje- 
wódzki. 

20.00 — 20.35 Muzyka taneczna w wykonaniu 
zespołu „Rythm - Boys" (transmisja z re- 
stauracji „Hotelu Polskiego“). 

20.35 — 20.45 Chwila Biura Studiów, 

= 20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 

2055 — 21.00 Pogadanka aktualna. 

21.00 — 21.30 „Opowieść o Chopinie“ — wie- 
czór V-ty w oprac, Marii Kuncowiczowej. 
Wykonawcy: Henryk ztompka, Aniela 
Szlemińska, akorip. prof. Ludwik Ursłein. 

21.30 — 22.10 Antoni- Bruckner; Kwintet na 2 
skrzypce, 2-altówki i wiolonczelę, -Koncert 
poprzedzi pogadanka. 

22.10 — 22.40 „Mr, Flick ratuje sytuację” 
lekka audycja muzyczna (ze Lwowa). Wy- 
konawcy: Adolf Freischer, zespół Jazzowy, 
akompaniator. 

22.40 — 22.55 Do tańca przygrywa Mała Ork. 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 

22.55 — 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego oraz komunikat meteorologiczny. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
21.00 MEDIOLAN, „Falstaf* — opera Verdiego. 
21.15 ANGLIA (Nat. Progr.). Koncert symio- 
niczny z Queens - Hallu. 
| 21.30 PARIS P. T: T. Koncert ork, narodowej, 
Dyr. Iughelbrecht, 
ý 
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| ADRIA: — „W cieniu samotnej sosny*+ póki nas posyłają do szkoły.  Kiedy|szczegółne ministerstwa i instytucje 
CASINO: — „Anthony Adverse“. wreszcie zaczynamy pracować „na sie-|państwowe w Warszawie? Ile mamy 
| Rz psich „Kain i Mabel: 1. „Droga dojjbie , dochodzimy do wniosku. iż uczyć |przedstawicielstw zagranica? Ile i ja” | 
TT SERT PZ. się już nie potrzebujemy. Zwolna za-|kich kolonii ma Wielka Brytania? Albo 
EUROPA: — „Tajna brygada”, pominamy tego, cośmy ze szkoły wy-|Francja? Jak brzmią nazwy „stolic: | 
 GRAND-KINO: — „Jestem niewinny”. „ nieśli i nagle, w toku jakiejś zwykłej|Peru, Ekwadoru, Gwatemali, Haiti, Pa- 
| DU — RE PAMORWELSORZYI: rozmowy towarzyskiej orientujemy się,|ragwaiu? Ile większych miast liczą 
PALACE: wili Wysokość fańczy palca p nie EEY odpowiedzieć na najpro- PO A nazwy tych 
£ — „Panienka z Pos -Bstsze zapytanie. - ja k sg 
PRESJĘ Na przykład: jaki jest obszar Polski? Na wszystkie te pytania znajdujemy 


RAKIETA: — „Kto ostatni całuje”. 
RIALTO; — „Jej pierwszy całus”, 


KAFTNECUK ŻAR ÓĆ, 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w środę, o godz. 8.30 wiecz. graną 
dalszym ciągu przy zapełnionej widowni sensa- 
cja Wernera „Ludzie na krze* po cenach zni 
żonych. 

W czwartek o godz, 8,30 wiecz. utrzymująca 
się w dalszym ciągu na afiszu przy zapełnionej 
widowni komedija Zapolskiej „Moralność pani 
Dulskiej“ z J. Choinącką w roli głównej. 

W piatek o godz. 8.30 wiecz. oklaskiwać bę 
dziemy genialną grę naiznakomitszego artysty 
polskiego mistrza Ludwika Solskiego, kreują- 
cego tytułową rolę w wybornej sztuce histo- 
rycznei Nowaczyńskiego „Fryderyk Wielki“. 
"Występy Ludwika Solskiego stały się w Łodzi 
prawdziwym ewenementem chwili. 


Doprawdy brak superlatywów na określenie 
kunsztu choreośgraficznego 


SISTERS-HOLLY, 
występujących na czele programi 


w „Tabarinie“ 


ziemi. 


korespondencyjny 


cych z usług poczty, aby zarówno wit 
teresie utrzymania sprawności dore- 
czeń, jak i własnym nie czekali z wy»: 
syłkami 
chwilę. 
Ruch przedświąteczny bowiem jest 
nieraz dwukrotnie i więcej jeszcze Wyż- 
szy od normalnego ruchu pocztowego. 
Dotyczy to zarówno wysyłki listów iak 
i paczek, zwłaszcza zaś paczek żywno” 
ściowych. Mimo, że od Świąt dzieli nas ; 
jeszcze około dwuch tygodni, na pocz-|dy pocztowe zapytaniami 


Jakie mamy granice i z jakimi państwa” 
mi? Najwyższe szczytyt górskie? Naj- 


kańców liczy Kraków? A ilu Poznań, 
Grudziądz, 
wa? Jaki jest zakres działania trybu- 
nalu kompetencyjnego? A | 

wyższego Trybunału Administracyine- Irza 1 zł. 20 gr. 


Jeżeli fale te na drodze napoty-' Afryce w Kongo belgijskim. 


kich. — Pomoc dla biednych dzieci i 


Apel poczty do korespondentów 


Doniosła inowacja dla filatelistów 


Łódź, 9 grudnia. |zwiększony ruch pocztowy. 
(v) W ostatnich dniach przed święta-| ` cy 

Bożego Narodzenia wzmaga się ruch 
i przesyłek poczto- 


Inowacją wprowadzoną na- poczcie 
jest- specjalny datownik Świąteczny, 
wykonany w formie gwiazdy betleem" 
skiej, z odpowiednim napisem, którym 
stemplowane będą komplety polskich 


świątecznych. kompletów pocztowych 
odbywać się będzie wyłącznie w okre- 
sie od 1) grudnia do 6 stycznia na wszy 
stkich pocztach głównych w następują" 
cych miastach: w Warszawie, Łodzi, 
Bydgoszczy, Gdańsku, Poznaniu, Lubli- 
nie, Katowicach, Lwowie, Krakowie i 
Wilnie. Każdy urząd pocztowy posia- 
dać będzie innego kształtu datownik. 
Nowość ta wzbudziła wielkie zainte” 
resowanie filatelistów, zwłaszcza zagra- 
nicznych, którzy zasypują polskie urzę- 
i zamówie- 


listów i paczek na ostatnią 


łódzkiej daje się już “ia poce |do 


O czym wiedzieć powinien każdy przeciętny inteligent? ' 


Uczymy się, póki jesteśmy młodzi, |go? Jaki rodzaj spraw załatwiają po- 


wyczerpujące odpowiedzi (m. in. adre- 
sy wszystkich przedstawicielstw Pol- 
ski zagranicą) w „Kalendarzu Expressu 
liustrowanego na rok 1937“ — który 
niezależnie od bogatej treści beletry- 
stycznej — zawiera również obszerny 
dział informacyjny, rady praktyczne 
z najróżnorodniejszych dziedzin i t. d. 
Do nabycia wszędzie. Cena egzempla- 


rzeki? Najwieksze jeziora? 
Ilu miesz- 
Lwów, Kielce, Czestocho- 


jaki naj- 


przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy! 


CAPITOL 


DZIŚ PREMIERA! 
Fascynująca MARION DAVIES, bcżyszcze kobiet 
CLARK GABLE wzruszą i zachwycą wszystkich w arcydziele p. t, 


KAIN i MABEL 


Symfonia piękna, miłości i tańca. 


Jznaczków pocztawych. + Sprzędaż tych | 


| 
| 


selli, który posiada olbrzymie tereny W | złotych żył w piasku airykańskim, 


Przygotowania do Świąt Bożego Narodzunia 


Las choinek na fargowiskach łódzkich. — Ożywienie w sklepach łóńz- 


bezrobotnych 


W. sklepach naogół nie widać jeszcze 
ruchu kupujących, 
na brak kupujących nie narzekają, 
Łodzianie mają jednak zwyczaj czy- 
nienia zakupów w ostatnich dniach 
przedświątecznych, podczas ostatniej 
niedzieli, gdy sklepy są otwarte i dostęp 
ne dla ludzi pracy. Wówczas masowo za 
kupuje się „gwiazdkowe podarunki i czy 
ni ostateczne przygotowania do świąt. 

a razie przygotowuje się do świąt 
„Miejska Rada Szkolna i Wydział Opieki 
| Społecznej Zarządu Miejskiego. Dwie te 
| instytucje przygotowały paczki z żywno- 

i ołykami dla ubogiej dziatwy 
szkolnej, która w domu nie będzie miała “° 
ani choinkj, ani wieczerzy. wigilijnej, 

Władze administracyjne przygotowu- > 
ją się również do ukrócenia przedświą- 
| tecznej spekulacji i podwyższenia cen, 
zwłaszcza artykułów o masowym zbycie 
jak np. ryb, których ceny przed święta- 
mi Bożego Narodzenia wzrastają. 

Komitet Obywatelski Pomocy Naj- 
|biedniejszym przygotowuje również 


„gwiazdkę“ dla pozbawionych pracy. 
Specjalna zbiórka przedświąteczna 
żywności. odzieży i pieniędzy, w części 
przynajmniej, umili radosne święta tym 
wszystkim, którzy tak mało mają powo- 


Pytania, na które trudno znaleźć odpowiedź ŻE — 
a 


U 


9 GRUDZIEŃ 1936 R, 


W dniu dzisiejszym nie należy rozpoczynać 
procesów ani wyruszać w dalekie podróże mor- 


skie, Koło godz. 9-ej rano z powodzeniem mo- 
żemy ubiegać się i obeimować posady, mające 
związek z elektrotechniką i dziennikarstwem. 
Od godz. 10-ej dò godz. 12-ej działaią niepo- 
myślne wpływy dla lekarzy i woiska. Okreś 
| ten nadaje się natomiast do zawierania trwa- 
łych związków miłosnych i przyiaznych. Na- 
stępne godziny sprzyjają artystom i przyniosą 
powodzenie w związku z miłością. O godz. 15 
nie należy załatwiać ważnej korespondencii ani 
spraw, które powinny pozostać w ukryciu. 
Między godz. 16-tą a godz. 18-ta działają po- 
myślne wpływy dla kobiet urodzonych w osta- 
tnich dwuch miesiąca roku, czeką ich powo- 
dzenie we wszystkich poczynaniach. Następne 
godziny przyniosą zainteresowanie nauką i re- 
ligią oraz powodzenie w związku z miłością i 
sztuką. Wieczór sprzyja pracy umysłowei 1 
nadaje się do nawiązywania stosunków z 0S0- 
bami na wysokich stanowiskach. 

Dziecko dziś urodzone szczere, samo- 
dzielne, lekkomyślne, kochliwe. zamiłowanie i 
zdolności do muzyki, życie erotyczne odgrywa 
wielką rolę. 


SAKARAT 


Nie zazna głodu 


| w zimie brat 
|| LLLLLELELLIEZBIEL 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 
Wśród przemysłowców wielką panik = 
wołały listy tajemniczego Mścicielał GrożNOGKO 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 
Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Ru 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem, Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
óla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie. 


Jedyną reni À która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jełiłyj”.„. Co to 
ma znaczyć — nikt nie wie.. 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar ki- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kiórować iak pajacem na 
sznurku, Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach į zmu» 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- 
dra Arbuzowa, który znał jego alną prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje... Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmar 
w obecności Ziętka. Teraz poż: pada na 
niego, Halwin nie chce go bronić, wobec cze 
b bę musi ukrywać się przed policją. y 
był już w 'niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mścicieł, Ben przyjął 
TAE się z dwó 
Alta 4 Bila. 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
arpir pè aps w swym majatku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matce. Z me- 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki. W no- 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napis; — „Uprze- 
dzić Ziętka, niech pilnuje medafionul” Następ- 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób. 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 


v do swej gwardii, 
ch zaułanych pomocników, 


wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, Kosizaikowsta się z śeowóci kg Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 


fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 

Pewnego pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zd jednak prze- 
świetlić jej A i stwierdzić, iż była ona 
szpiegiem... alwinowa zagroziła mu Śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia... Pani Renata 
miała jeszcze siej pa wroga w osobie swej cór- 
ki sioa obydwie a — matka tpat 2 

ochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w sypialni Podejrzenie pada na Wichronia. 
Komisarz Wentzel każe go „aresztować, Jed- 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną... Komisarz Wentzel jest tym od- 
kryciem zdruzgotany,,. 

W tym, czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
i ZE pk I ez e, zna 
e ska, e tylko, że w posiadaniu 
znajduje się medalion z A mare AE wa A napisem.. 

Czarny Król zapala się do tej roboty į po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi, która nic o tym nié wie | nadal 
przymiera głodem. aż wreszcie rzuca się pod 
auto, w którym jechał Halwin. Przemysłowiec 
uratował Jadzię | zakochał się w niei po uszy, 
lecz Jadzia, pomnąc jego krzywdy, nie chce go 
znać, 

Wobec tego Halwin zwrócił się do innego 
przemysłowca, Pomruczka, aby dał Jadzi po- 
sadę w swej fabryce, by ją w ten sposób uza- 
leżnić od siebie. Jadzia iest rozpromieniona. 

Jednakże fabryka przechodzi w rece haka” 
tysty Niemca, Baumana, który wprowadza 
nowe, uciążliwe „porządki”., 

Oto wyrzuca on na bruk przyjaciółkę Mści- 
ciela, Jankę Małżównę, a Halwin wysyła ją pod 
stępnie do Katowic, gdzie czycha na nią agent 
niemieckiej policji politycznej, Kintz, albowiem 
Halwin przedstawił ją jako francuskiego szpiega. 

Mściciel wraz z Altem ruszyli na pomoc do 
Katowic, lecz Kintz zdołał już Jankę przewieźć 
przez granicę. s 

W międzyczasie Ilona. Halwinówna zostaje 
żoną Wichronia, który wykorzystuje bezczelnie 
jej urodę dla własnych celów materialnych. Oto 
za pośrednictwem swego przyjaciela, Czerskie- 
go stara się zapoznać swą żonę z bogatym Ame 
rykaninem, Walkerem. 

Pewnego dnia Walker zgłasza się do Czers- 
kiego i powiada: 

— Ja do pana z maleńką prośbą... 

— Do mnie?.. — zdziwił się pozornie Czer- 
ski — Czym mogę szanownemu panu służyć?,., 

Walker wsu 


tam tarmosił, sepleniąc; 


nął rękę do kieszeni palta i soś | — 


Krzywdiy | 
Beda PO 


— Widzi pan... nawiązując do naszej 
ostatniej rozmowy na balu. chciałbym 
sprawić maleńką przyjemność pani dy- 
rektorowej... 

Czerski zmarszczył czoło i udawał, 
że już zdążył o tym zapomnieć. 

— Nie przypominam sobie... o czym 
właściwie rozmawialiśmy?.. 

— Pan był łaskaw mi przyrzec po- 
moc w zawarciu... bliższej znajomości 
z panią dyręktorową.. | 

To rzekłszy, wyjął z kieszeni mał 
puzderko, Otworzył wieczko i wówczas 
Czerski ujrzał pierścień z ogromnym 
brylantem, który rzucał dokoła majesta- 
tyczny blask. Czerskiemu aż oczy za- 
świeciły z radości, ale stłumi! w sobie 
szybko to impulsywne uczucie. 

— Aha.. — mruknął — Przypominam 
sobie... To ma być prezent dla pani dy- 
rektorowej... Bardzo ładny... Pani dyrek 
torowa będzie panu bardzo wdzięczna. 
Ona strasznie lubi takie świecidełka.. 


— Tak pan sądzi?.. W takim razie 
i ja się bardzo cieszę.. 

— Bardzo ładny brylancik.. — po- 
twierdził jeszcze raz Czerski, chowając 
klejnot do kieszeni — I to bardzo dobrze 
się składa, że pan już teraz o tym pū- 
myślał, bo właśnie pan dyrektor wy- 
jechał... 

— Na długo?... 

— Na kilka dni... 

— Į pan przypuszcza, że... 

— Owszem, przypuszczam, ze... to 
znaczy... powolutku.. nie śpieszmy Się... 
Czy pan wie gdzie mieści się „Eden“? 

— Wiem, wiem... — uśmiechnął się 
Walker — Czy pan sądzi, że ona tam 
przyjedzie? ~ i 

— Na mnie może pan polegać... Pro- 
szę tam czekać jutro o godzinie piątej 
po południu. 

— Jutro o piątej po południu?... Czy 
pan nie żartuje?... 

— Przekona się pan jutro, że — nie... 

— Jakże mam panu dziękować.. 

— Ach, to drobnostka... — odparł lek- 
ceważąco Czerski — Nie warto o tym 
mówić... Proszę pamiętać, że głównie 
chodzi o to, oby pani dyrektorowa była 
zadowolona... A ona lubi często otrzy- 
mywać takie prezenty... 

— Aha... Rozumiem.... — odparł Wal- 
ker, zgadzając się na wszelkie warunki 
— Jeszcze raz najuprzejmiej dziękuję za 
okazaną mi pomoc... 
W pół godziny potem Czerski zwró- 
cił się do największego jubilera w mie- 
cie. 

— Moje uszanowanie dla pana! — 
przywitał go jubiler— Czym mozę słu- 
żyć szanownemu panu?... Czy to ma być 
coś dla pani?... Może kolia z pereł?... 
Mamy najnowsze wzory paryskie... 
— Nie trzeba... Tym razem chodzi o 
— Nie trzeba.. Tym razem chodzi o 
co innego.. Nie chcę nic kupić... Nie 
mam pieniędzy. 

Znalazłem się wyjątkowo w krytycz- 
nei sytuacji... Chciałbym coś sprzedać... 
— Sprzedać?... Proszę bardzo... Co 
pan nam może zaofiarować? 

— Oto ten brylant... 

Jubiler obejrzał dokładnie pierścio- 
nek przez powiększające szkło, pokiwał 
głową i rzekł: 

— Bardzo ładny brylancik.. Ile pan 
szanowny za niego żąda?... 

— Dziesięć tysięcy... 

— Trochę za dużo... Siedem daję... 
— Mniej niż dziewięć nie wezmę... 
— Zrobimy na osiem... Dobrze? 

— Niechaj bedzie.. Trudno... Moja 
strata.. 

Jubiler podszedł do ogniotrwałej ka- 
sy i odliczył dziewiętnaście banknotów. 
ro 500 złotych... 


— No, jak tem?... — zaamial miaciac- 
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piiwie Wichroń, gdy spotkali się tego 
wieczoru w podrzędnej restauracyjce na 
bocznej ulicy. 

— Był u mnie... — odparł Czerski 
lekceważącym głosem. 

No, i co?... 

— Przyszedł mi powiedzieć, że wy- 
jeżdża i że zrezygnował z tego spotkania 
— Wyijeżdża?.. To gorzej... 
Czerski zerknął nań spode łba. 

— Dlaczego powiadasz, że „to go- 


RU 


Tze] 


Dłaczego?... Bo forsa mi jest po- 
trzebna! 

— W takim razie bądź szczęśliwy, 
że mnie wziąłeś na wspólnika do tego 
interesu... . 

— Dlaczego? 

— Bo ja faceta tak nakręciłem, że 
zgodził się zostać... 

— No i co z tego?... A forsa?... 

— I forsa jest... 

— I forsa jest... 

Czoło Wichronia rozchmurzyło się. 
— Dał ci forsę?... Ile?... 

— Poczekaj... Przyniósł brylancik... 
Ale strasznie marny... 

— Pokaż, gdzie go masz?.. 

— Już go spieniężyłem... 

— Īle ci dali?... 

— Mało... Pięć tysiączków... 

— Słuchaj, Stasiek, czy ty mnie nie 
kiwasz?,., 

— Ja ciebie?... Mogę się wycofać z 
tego interesu. 

— Nie, nie... Widzisz... ja się do tego 
nie nadaję... Ty to świetnie aranżujesz.... 
— No, więc... W takim razie nie po- 
'sądzajmnie o jakieś.małwersącje,.. Masz 
tu, twoje.dwa*i pół tysiąca i Dastasi. 
"| Odliczył mu pigć banktrotów po” 500 
złotych. Wichroń zgarnął pieniądze i 
rzekł: 

— Co dalej będzie nie chcę wiedzieć. 
To już twoja sprawa... 

— Rozumiem... Przez trzy dni nie po- 
kazuj się w domu... Już ja to załatwię... 


Jeszcze tego samego wieczoru Czer- 
ski złożył wizytę pani Ilonie. 
Czy nie ma pana dyrektora? — 
zapytał zdziwionym głosem. 
>  — Nie ma, proszę pana... 

— To dziwne... — odpar Czerski — 
Umówiliśmy się, ŻE.» 


2deptany £ 


Praca w fabryce Baumana stawała 
się coraz bardziej nieznośną. Dyrekcja 
szykanowała robotników, zmuszając ich 
do porzucenia pracy. Jadzia również od- 
czuwała pogorszenie warunków pracy 
od chwili objęcia rządów przez nową 
dyrekcję, ale przywykła już do szykan 
w życiu i znosiła je w milczeniu i poko- 
rze ducha... 
Jedyną jej przyjemnością było pói- 
ście w niedzielę do kina. Fam, wciśnię- 
ta w ciemny kąt kinowej sali, przeży- 
wała swe najtajniejsze marzenia, odry- 
wała się od ziemi i przed iła w inny 
fantastyczny Świat dziecinnych bajek... 
Pewnej niedzieli znowu wybrała się 
do kina na jakąś komedię... Gdy siedzia- 
ła wpatrzona w ekran, przypomniał jej 
się inny wieczór w kinie... | 
Wtedy nie siedziała sama.. Wtedy 
obok niej siedział Ziętek... Potem z kina 
poszli jeszcze dor lokalu, gdzie tańczono. 
To była ich ostatnia niedziela... 
A potem Ziętek dał jej ten pożegnalny 
list... I od tego się zaczęło... 
Jadzia już nic nie widziała co się 
dzieje na ekranie... Płótno zadrżało, 
oszkliło się brylantami lez, zwisającymi 
Z TZĘS... : 
Nagle — Jadzia poczuła na sobie 
czyjś-wzrok. Obejrzała się. Przy niej 
siedział jakiś młodzieniec, zapatrzony w 
spożezała 


nia jak w tęczę. Gdy, 
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Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 


— Tak, ale mąż mój właśnie dzwo- 
nił przed chwilą, że w ważnej sprawie 
musiał nagle wyjechać na trzy dni... 

— Ach, wyiechał?... To co innego... 
A szkoda... Bo właśnie... Mieliśmy za- 
łatwić pewien interesik... Bardzo ważny 
z panem Walkerem... a pan Walker wy- 
jeżdża... 

— Pan Walker wyjeżdża?... — pod- 
chwyciła Ilona — Kiedy? 

— Pojutrze... Właśnie przed chwilą 
z nim rozmawiałem... 
sęrdeczne pozdrowienia... 

— Czemu pan nie siada, panie Stani- 
sławie?... zapraszała go — Czy pan na- 
prawdę mówi, że... pan Walker oddał 
dla mnie pozdrowienia? 

— QOczywiście!.. Bardzo się nawet 
interesował panią... i 

Na znudzonei twarzy Ilony uwydatnił 
się cień ożywienia. 

— Powiem pani nawet całą prawdę. 
Pan Walker prosił mnie bardzo, ażebym 
umożliwił mu spotkanie z panią... 

— Jakto?... — oburzyła się Ilona — 
Chce się ze mną spotkać?.. To bezczelne. 

— Niech pani tak nie sądzi. Walker 
jest uczciwym i dobrym chłopcem.. 
Przed wyjazdem chce się z panią popro- 
stu pożegnać... 

Ilona zmarszczyła brwi. 

— Chyba, że tak... — szepnęła ledwo 
dosłyszalnym głosem — Jeżeli napraw- 
dẹ chce się ze mną pożegnać... Niechaj 
tu wstąpi... 

— On tu nie przyjdzie... To byłoby 
zbyt oficjalne... On nie chce pani kom- 
promitować. 


— Więc czy ja mam pójść do niego? 


Jak pan to sobie wyobraża? 


— Ależ ón nie dopuściłby do tegó!...” 


Walker jest Amerykaninem, a Amery- 
kanie są względem kobiet przede wszy- 
stkim dżentelmenami!... On chciałby spot 
kač się z panią na gruncie neutralnym... 
Gdzieś w cukierence... Poprostu pożeg- 
nać się przed wyjazdem na drugą pół- 
kulę... Nic więcej... Niech-że pani nie od- 
mawia mu tej drobnej przyjemności... 
Dobrze?.. Pozwolę sobie wstąpić wo- 
bec tego jutro o wpół do piątej... 

Ilona milczała, ale Czerski wiedział, 
że milczenie jest znakiem zgody... 

Następnego dnia © wpół do piątej od- 
wiózł Ilonę do „Edenu“... 


a - e 4 
miat miłości 
młodzieniec uśmiechnął się przyjaźnie. 
Pierwszy raz widziała tę twarz, ale 
wydała jej się ona dość sympatyczna. 
Nawet nie zauważyła kiedy ów mło- 
dzieniec przy niej usiadł... Na wszelki 
wypadek odwróciła się doń bokiem i nie 
odrywała już oczu od ekranu. Ale in- 
stynktownie czuła, że nieznajomy męż- 
czyzna prześladuje ją swym wzrokiem. 
O godzinie dziesiątej, przed końcem 
obrazu, wyszła z kina. Wieczór był-bar- 
dzc mroźny. Śnieg skrzypiał pod noga- 
mi. Jadzia otuliła się szczelnie paltem ł 
pomknęła do domu, pamiętając o tym, 
że jutro musi wstać o szóstej, by przy- 
być na czas do pracy. Przęski nie po- 
zwalał teraz ani na sekundę spóźnienia, 
Gdy była już przy bramie swego do- 
mu, odwróciła się instynktownie i uj- 
rzała po drugiej stronie ulicy tego sa- 
mego młodzieńca z kina. Zatrzymał Się, 
jak gdyby nie chciał aby go poznała, Ja- 
dzia wpadła szybko do bramy i udała się 
na górę do swego pokoju. 
Poniedziałek był pochmurny i szary. 
Zwolna wlokły się godziny żmudnej pra- 
cy. Zmęczona wróciła wieczorem do do- 
mit. W bramie zatrzymała ją dozorczyni. 
— Tam coś przyszło dla panienki... 


Dalszy ciąg jutre 


zań, | 


Oddał dla pani 
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Chor. ch i skórnych 
AKUSZER - GINEKOLOG SPEC, chor. SEKSUALNYCH POŁOŻNICTWO ! CHOROBY od 8 per 460. eE W niedz. 9—} 


Str. 6 MERNEEGSENN RE 936 LRBRNRENY 2X! 


KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawnst wenerycznych I skórnych (włosów. KOBIECE. Przyjmuje od 5-do 8 po poł. Panie przyjmuje kobieta lekarz 
a ANDRZEJA 2, telefon 132-28, PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66- i tel, 
Teron rzyimuje od 9—11 i od 6—8 wiecz.|przyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wiecz Piotr kowska 51 1arąaj PI OTRKOWSRA 181 


GS pz" PORADA 3 ZŁ. 


Dr. J. NADEL|CECZNICA mesa 


GŁÓWNA 9, tel 142-42 
AKUSZER. GINEKOLOG Przylmują lekarze wę wszyrtkich spe 


ANDRZEJ A Telefon cjalnościach« — Analizy. Roentgen 
1 228-92 | Kwarc, Gabinet dentystyczny czynny 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. Porada 3 zl 


Dr BRAUN) Czystość 


mttustaw KOKN[I. B. HurwiczLeEczniaronosze » 


specjalista choroby órne 1 weneryczne przy przyst. trammw. pabian, 
PIOT 


2 razy dziennie przyim. leksrze 
akuzzer—qimekolcg| p TRKOWSKA 10. 0 wszystkich specjalność ach. 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. i s 


GABINET DENTYSTYCZNY 
Przyimuje 8—10 i 4—8 w. W niedz. i święta od 8—1; 


4 PORADA a ZŁ 
DR. MED. Poradnia Wenerologiczna 

9. Kryńska o kowska 46, 4 

ÓRNE I WENERYCZNE 

lety i dzieci) 


Dr. W. BALICKA 


. CEGIELNIANA 4, tel. 109-57. 
Lecz, chor. skórnych i seksualnych SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrot) 7 rzyjmuje cyklinowanie, drutowanie, Iro 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. Nr. teL 194-03. Spec. chor. skórnych, wenerycznych PE fer sprzątanie biur, pokoi 

o 
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 


Kobieta lek. ód 12—1 I od 5—7 Choroby s)śrnę I weneryczne i seksualnych. Czyszczenie szyb, 
PORADA 3 ZŁ. przyjmuje kobiety | dzieci od 12.45) Przyjmuje od 8—Il i od 4—9 wiecz, |proTRKOWSKA 44, telefon 167-45 
przy, imuje od 11—1 i od 3—4 po poł. 
Dr. 
med. a 


do 2,15 i od 6—S-ej. w niedz, i święta od 10—1-ei Ceny konkurencyine, 
: j 5 CJA AN KIE- 
Dr. H ELLER POMPY odśrodkowe, samoczynne wo Dr. HENRYKOWSKI 15 PRORP AREJA FRAN UB 
Spec. chorób skórnych, wenvrycznych dociągi lokalne (hydrofory), zbiorniki | Specjalista chorób skórnych, 
położnictwo 1 choroby kobiece 
BALUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80 


GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
i mocznpłclowych podgrzewacze, najtaniej: Hydrofor, wenerycznych i seksualnych 
przyjmuje od 4—7, 


lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite- 
ratura, Konwersacja. Metodą skróco* 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 Warszawa, Królewska 23, Przedstawi-| TRAUGUTTĄ 9, tel, 262-298, |na dla udających się na studia, Tto- 
przyjmuje oć 8—11 i od 4—8,  |cielstwo: Inż. St. Feinkind, Łódź, bd 8 — Moel i od 6 — 9-tej wieczór, 
w niedziele i święta od 10—1 Piotrkowska 40, telefon 120-40. 6! niedziele i święta od 9 — 12.80 


maczenia. Korespondencja.  Południo- 
wa 20, m20. I-sza lewa oficyna parter 


$ymulował chorobę umysłową w sądzie | Inowacja w framwajach miejskich 


Ornat odpowiadał za awantury podczas rozprawy Dla bezpieczeństwa pasażerów zaprowadzono drążki 
Ee Łódż, 9 grudnia, Sąd, pod przewodnictwem s. Woyno ; drewniane, zapobiegające wypadkom i 
(gr.) Stefan Ornat, złodziej-recydy- |po wysłuchaniu świadków i stron ska- | Łódź, 9 grudnia. |jakie wydarzają się w naszym mieście, a 
wista, wielokrotnie karany, stanął w |zał Ornata na 1 rok więzeinia, (śr) — Liczne wypadki tramwajowe, |w szczególności z winy samych pasaże- 
swoim czasię przed sądem grodzkim, ,**%%ee PROW PEGYYGPOPODYOVOPEPOPYO 


dzie odpowiadał f | żoną oj Oak DE 
gdzie odpo ał za swe przestępcze N śpiechu też przez własną nieostroż- 
otatnik miejski 


czyny. ność wyskakują lub wypadają z platfor- 


Ornat zdradzał jednak obiawy cho- Lekarze 1 adwokaci łódzcy zwrócili się doj 600.000 złotych. Z sumy tej przypada na woje- my wagonów, — przyczyniły się do r 


Pu Ba Aaa mesage dian BIE PTZEDTO" | Komitetu Pomocy Zimowej z tym, ażeby z|Wództwo łódzkie ćwierć miliona złotych, wacji, RANCZA od dnia wczoraj- 
Wynik badań był negatywny. Le- | daniny mieszkaniowej wyłączone zostały dwa = tóż na obu pomostach, tylnym i 
karze uznali Ornata za zupełnie zdrowe |Pokole z zajmowanych przez nich mieszkań, aj Wczoraj odbyły się uroczystości 30-lecla nrzędnim, zostały drew- 


P 4 s istnienia pierwszej polskiej szkoły „Uczelni“, 
go psychicznie i na tej podstawie wzno- | mianowicie gabinet I poczekalnia, albwiem izby Soraia wan o KOMIDA, Na moczi stości 


niane drążki, zamykające wejście w cza- 


wiono rozprawę. ` I przeznaczone na wykonywanie zawodu nie po- przybyło około 400 wychowanków. Obecni sie biegu tramwaju. Obok figuruje napis 
Ornat wpadł jednak w szał. W spo- | winny być opodatkowane. byli również przedstawiciele władz wojewódz-| na dużej karcie kolorowej, nakazujący 

sób nieparlamentarny począł ubliżać a9 kich 1 miejskich. opuścić drążek w chwili, gdy rusza wa- 

sądowi i przewodniczącemu i kiedy a M Towarzystwo bór Budowy e ró p” gmachu szkoły wmurowano tablicę pa- gon, 

wantury przybrały skandaliczne rozmia | Powszechnych postanowiło wyasygnować dla | miątkową. Wskutek tej inowacji żaden pasażer 

„| okręgu szkolnego warszawsko - łódzkiego Ą owa 

Aka B i Ornata 07 | ESTASE rT TREO A EEEE AO TRINEC ARA OTWARTA TOY OD pet betie mógł erpi z msu, 
Władze wszczęły dochodzenie, w z śdy będzie ON w. ruchu i dąpiero po pod" 

. Baszt Gda OJ Pomoc bezrobotnym to nie jałmużna, niesieniu barierki można będzie wejść do 

stał do odpowiedzialnośŚci: karnej za.o4 5... to obowiązek i "nakaz sumiecmid,  |tramwaju 

brazę sądu i awanturę na sali rozprawa ? i-u | 0 ko i p PKC Ag 27 3 ziagjy TRACA WAŁ] r i 


Ratujmy bezrobotnych 


od zimna i 


głodu 


% pan deklamować jak don Miguel... Bo | pierwszego małżeństwa. 

Uh | gdyby tak było z całą pewnością, nie zaj — Wspomnienia miłe? 

epżs: pete dj OCE, mas tod Bardzo: kochaliśmy się wówczas 

||| bie Dziękuj a Eri sadystę rż o tym nie węże” I aopiaro W 
rr trogę, i m miejscu — w takie lipcowe gorą 

| ljej strzegł! — odparł przemysłowiec, | Srzedpoludnie — dowiedzieliśmy się 


Andtzćj Żańsńfki 


Ich pierwsza miłość 


285) 


| zmieniając temat. 26. +.a.:.q:|prawdy o sobie... A właściwie to ja zro- 
Wśród miłej pogawędki nie wiedzieli zumiałam, że go kocham. on bowiem 


nawet jak i kiedy ujechawszy kilka mil, 
Powieść spółczesna > Nasal: OaE dodat zoożiowieie: kochał mnie gm od areas s 
Danuta Kresióska, eksredjon ża w ms |] W miedzach rozpościeraly szerokie | go klucza. eie m Gi Wat ae p A 
i ym Ja arysza zosła'ą t 4 8 Ter i . 
gazynie bława na Zary konary stare grusze, a snu białych ka- Właśnie mijali Konczyniec. 7 aaoh [R biła pó E Sanae czna 


zredukowana. 
+iw głębi duszy wyrzuty sumienia, że po- 


Nie mogąc znaleźć pracy — mając na | plic przydrożnych strzegły stuletnie lipy.| Tyle razy przejeżdźała Julia obo 
utrzymaniu ojca — przyjmuję pomoę Zary” Daleko na horyzoncie niby ogromna pamiętnego pola, gdzie rozpoczął się jej 


Sza, klamra, zamykająca ten wycinek pejża- | właściwy romans ze Staszkiem, że mija- 
Dowiaduje się o tem narzeczony Da- žu, kę Baai p rN Sng peka jąc to miejsce, nie doznawała już szcze* 


kowi wiele zgryzot... 
ki, Stanisław Reczyński i nie wierząc k , PTC ; A l : z y iu, Wie- 
w platoniczność tego stosunku, zrywa Włodzimierz Zbyliński był synem | ŚŚlniejszych emocyj. A atr w. tej d eten, nk inż 
‘z nią. zgoła innej dzielnicy Polski: Śląska. chwili ni stąd ni zowąd uczuła, że serce |dzia!, źe pierw A aa eagla 
„Kresińska po wielu przygodach poznaje Inne tam rosły lasy niż te dębowe zastukało jej mocno. dawno, iero przys Ę pios PaE 
dy = leko chory "ai sie z ne. | sosnowe — lasy fabrycznych kominów. | giair C° Be wnis siedzi W swojej debie | zadRość. 0. STEA OP 
Stanisław Reczyński zostaje szoferem| Zamiast zielonych łanów zbożowych a e Biedaczekl.. Nie a EA r jp 42 Ta 79 MEK 
u Julii hr. Grotomirskiej. Między szoferem| ciągnęły się tam bez końca przeżarte |3 W Się DIEQACTOR s < ed azdrość, ugo prz 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. | sadzą a przysypane żużlem i węglem była zapraszać tu Włodzimierza, wiedząc |ktoś, kto posiadał jej serce. ktoś, komu 
KA k i zgóry, że przyjazd jego przysporzy Stasz | wolno było całować jej, takie chłodne 
— Zasadniczo jest to kobieta chłodna | HSYPiska. Zamiast skowronka śpiewały kowi wiele zmartwień... Chociaż kto wieldla niego, a gorące dla tamtego usta 
i pozbawiona większego temperamentu. | tam syreny fabryk, a pieśń pracowitej | i ten nie ma również i swołch| 80,8 £ x 
, f Pasz huty żelaznej brzmiała inaczej niż idyl-| 7, Poment ten nie ma równieź I W milczenie. — każdy myśląc © 
Wybuchy namiętności (takie jak wów- | melad, wiekizh lasów, | dodatnich stron, Ostatecznie prędzej CZY | czymś innym — dojeżdźali do grzyma- 
am de sika gieka „Ste Popis wp m e to ed we dka Mic PAPA 7 
0 rzadkie — doci A * a Niec c chłopak już zawczasu; ; 
Jakżeż inaczej pa ailace ERD A, sd „pen eby bisnes- Sin się z ke) misje utracić | ROZDZIAŁ 162 
rament Julii Staszek, który tyle razy | mana, którego pasjonowało raczej pięk- NACE AA i Gi 
trzymał ją — na pół ani i na nic |no i potęga maszyny, niż poezja sennego Blee p tej Ag wa CZAR MAJOWEJ NOCY. 
nie pamiętią — w ramionach tam na | wiejskiego krajobrazu. | nie zauważyć nagłego jej spochmurnie-| „_ Chwilę potem, chcąc nie chcąc, mu- 
fiolkowym wrzosowisku i w mrocznej| (Na zapytanie hrabiny, jak mu się po-| nią, — siala Julia pomyśleć znowu o cierpie- 
izbie myśliwskiego pawilonu! dobają te strony, spojrzał jakgdyby z roz) — Co się z panią stało?... Dlaczego | niech, iaie poas musi Y i ciay Sta 
s feyczny, MAAA  — Jest M mnprawdię bando plęknie Dooren m Paa. RRNTT epwiał 8% |facowy, zobaczyła zdaleka lego chmur- 
przepotężny pociąg il A — Jest tu naprawdę bardzo pięknie, | skoczoną, : czj 
kiedy uczucia, jakie żywiła dla Włodzi- | odparł konwencjonalnie, Poczem szybkoj Grotomirska musnęła spojrzeniem znij 14 i rozżaloną twarz. 
nerza były zgoła inne. dorzucił: Żałuję, że nie jestem markizem | kające za nią łany młodego żyta, Gdyby „mogła, pobiegłaby teraz za 
Grotomirska, czując na sobie natar- |Irocante, ponieważ wolno by mi byłoj — Widzi pan, miejsce, któreśmy mi-|nim i powiedziała mu parę przyjaznych 
czywe spojrzenia towarzysza, uśmiech- | wtedy zadeklamować: neli dy dla mnie bardzo, bardzo pa- e o 0 pacita, BSAS 
nęła się blado. — Tak, piękne są te pola, lasy, stru- | miętne iestety jednak nie wolno jej było 
*— Jakżeż podoba się panu okolica? | mienie i przydrożne lipy, ja jednak cheti  — Czy może tu oświadczył się pani przekroczyć utartego szablonu tym 
— zapytała konwencjonalnie. nie oddałbym to wszystko za jeden kos- książę Filip de Monte Berry? — z nagłą więcej, że ustawicznie czułą na 5wajei 
A okolica, przęz którą jechali, była | myk twoich włosów, rozwianych na wie- | podeirzliwością zapytał przemysłowiec. EEn czujne spojrzenie zakochanego 
naprawdę przepiękna. trze! Hrabina potrzasnęła głową: , iodzimierza. 
Jak okiem sięgnąć falowały zielone Uśmiechnęła się lekko: , =- Ach, nie!... Z miejscem tym zwią- 
bezkresy zbożowych pól: — Niech pan nie żałuje, że nie umieizane są wspomnienia... z czasów mojego (Dalszy ciąg iutro). 


stępowaniem swoim przysparza Stasz- 


aksa 2-4 | 


Sensacyjny turniej 
gier sportowych w Łodzi 


ŁÓDŹ, 9 grudnia. 

„Jak luż donosiliśmy w końcu tygodnia 
zieżdża do Łodzi zespół koszykówki akademic- 
kiego mistrza świata i mistrza Europy „Uni- 
versitats Sports" z Rygi. Zespół ten rozegra 
spotkania z reprezentacją naszego miasta. 

Organizatorom imprezy udało sie nadać po-| Niemieccy pięściarze ze Stuttgardu nie za- 
bytowi znakomitego zespołu niezwykie intere- |fmponowali nam niczym, Poza  piórkowcem 
sujące ramy, gdyż do Łodzi przyjeżdża też| Ostlaenderem, który jest szybki I bliny — resz- 
mistrzowską plątka Polski a zarazem reprezen“ | ta ósemki z zachodu nie prezentuje ani cieka- 
tacja olimpijska — poznańskie KPW, której wego materiału, ani wysokiej klasy boksu, 
zmierzy na naszym gruncie siły ze znakomi-|awet — czego od amatorów mażnaby przede 
tymi gośćmi z Rygi. wszystkim wymagać — ambicji i woli zwycię» 

Szczegółowy program imprezy przedsta» | Stwa. 
wła się następująco: sobota 12 b. m. od godz.| , W Niemczech stoj jak wiadomo bardzo wy- 
19-€ej siatkówka żeńska HKS Team klubów |50ko boks zawodowy. Amatorzy niemieccy, któ- 
ŁKS i IKP, siatkówka męska: Ryga 
i koszykówka męska Ryga — Łódź. Niedziela 
13 b. m, od godz. 18.30: kószykówka żeńska 
IKP reprezentacja Łodzi, słatkówka męska 
Ryga — reprezentacja Łodzi 1 koszykówka 
męska Ryża — KPW (Poznań), Pod nazwą 
Ryg! wystąpi drużyna „Universitats Sports". 

Zawody odbędą się w sall YMCA. Pomi- 
mo znacznych kosztów organizacyjnych, ceny 
biletów w oba dni są b. niskie, gdyż od 50 gr. 


Druga porażka 
pięściarzy śląskich 


Łódź, 9 grudnia, 


"Warszawa, 9 zrudnia. 
W gmachu stołecznej YMCA w obecności 
ponad tysiąca osób odbył się międzymiastowy 
mecz zapaśniczy Warszawa — Berlin, zakoń: 


stosuńku 14:9. 
Walki były na ogół ciekawe i stały na wy- 
Bydgoszcz, ð grudnia. | sokim poziomie technicznym. Polscy zapaśnicy 
Po katastrofalnej porażce pięściarzy Ślą-| sprawili miłą niespodziankę, walczac ambitnie 
skich, doznanej ubiegłej niedzieli w Poznaniu] i skutecznie. Wysokie zwyciestwo Warszawy 
spodziewano się, że w meczu z reprezentacją| — w pelni zasłużone. 
Pomorza Ślązacy zrewanżują sie choć częś“ Wyniki poszczególnych walk: W wadze ko- 
ciowo. Okazało się jednak, że boks śŚląski| guciej Mianowski wypunktował Grochowa. 
przeżywa obecnie poważny kryzys i również W wadze piórkowej Świętosławski w 10-ej mi- 


mócz wczorajszy zakończył sie porażką Ślą- „nucie pokonał Larischa, choć do tego decydu- 
zaków w stosunku 11:5. jącego momentu miał przewage zapaśnik nię- 
W poszczególnych walkach wyniki były na- 

stępujące: ` i 

Wypijewski przegrał z Jasińskim. Wojtko- 

wiak zremisował z Jarząbkiem, Krzemiński zno 

kautował w drugiej rundzie Pinte, Dorsz prze- 
grał z Cichym, Grzechowiak zwyciężył Bienka, 

Urbaniak wypunktował Wiedemana. Wezner Warszawa, 9 grudnia, 
wygrał przez k, o. w drugiej rundzie z Mosz= We wtorek odbyło się w Warszawie nads 
kowiczem, Węgrowski zdobył punkty bez] zwyczajne walne zebranie Polskiego Związku 
walki z powodu braku przeciwnika, Towarzystw Kolarskich Przewodniczył prezes 

ix peng okua A faq Na sabrani obec 

ny był delegat Z, S. radca Fórys. ` -> 
Raj dia łyżwiarzy ` Nadzwyczajne zebranie, jak władomo, zo 
na lodowisku helenowskim stało zwołane celem uchwalenia nowego statn= 
Łódź, 9 grudni tu ywo R ną sj iż Kd War 

' „| szawskiego ręgowego Zw. Kolarskiego po- 
kn nia Pagg ahir a łłdz.| Stanowiono ustalić oddziełue statuty dla okrę- 
kich miłą niespodziankę, uruchamiając lodowi-| £9W i uważać okręgi jako Jednostki prawne, 
sko i dając możność skorzystania łyżwiarzom z 
pierwszorzędnie przygotowanego lodu, Łyżwia- 
rze łódzcy skorzystali z tego skwapliwie i już 
wczoraj zaroiło się w Helenowie o are bo 
kostiumów łyżwiarek i sportowych ubrań fyż- Ebs'uu85 WIYSEE p 

Katowice, 9 grudnia. 

W rewanżowym meczu piłkarskim rozegra- 
nym wobec 5.000 widzów wiedeński F, A. C. po- 
konat reprezentację Śląska 6:4 (3;2). 

Wiedeńczycy byli o klasę lepsi, niż w nie- 
dzielę. Śląsk natomiast mimo wzmocnienia go 
przez graczy Ruchu grał znacznie gorzej, bez 
ambicji, chęcj i woli zwycięstwa, Zwłaszcza za- 

dł atak w składzie Wodarz, Wilimowski, Pe- 
terek, Piontek i Wostal. Z tej piątki wyróżnić 
można asiri Piontka, inni grali poniżej wszel 
rytyki, 

pierwszej połowie obaj bramkarze są cią- 
gle zatrudnieni. Pierwszą bramkę zdobywa dla 
wiedeńczyków Novacek. Wyrównał Piontek. 
W 17-ej minucie Leinweber z wypadu podwyż- 
Ą 


Na śnieżnych szlakach / 


Pierwsze zawody w Zakopanem 


Zakopane, 9 grudnia. 

, Odbył się na Kasprowym Wierchu na spe- 
j ; zi- zakazu | cjąjnie zbudowanej, a projektowanej przez Br. 
konkurencji w piec zakończyła się porażką| Czecha skoczni narciarskiej pierwszy tej zimy 
IKB, albowiem zarząd ŁOZB stwierdził, że za-| konkurs skków. Pogoda słoneczna i publicz 
kaz konkurencji w boksie nie istnieje. Opiera- ność dopisały w całej pełni. 

jat Beyo orison ista żelu walne-| pierwsze mlejsce zajął Bochenek Jan (We 
30 ZEDO ROW sr © 2 sta) z notą 141,8, skoki: 32 I 34 metry, 2) Sto- 
, Równocześnie zarząd ŁOZB odrzucił żąda-| wik Michał (Wisła) nota 132.8, skoki 28 I 31, 
nie IKB w sprawie odszkodowania w wysokości| 3) Marduła Fr. (Sokół) nota 1825, skoki 31 
600 zł. z tytułu strat poniesionych na meczu P. 1 30, 4) Majer Władysław (Sokół) 127.8, oba 


K. S, (śląsk — IKB na skutek urządzenia kon- 
kurencyjnego meczu bokserskiego przez Hakoah rj A 20 M Bursa Józef (Sokół) nota 


z krakowskim Wawelem. 


Na jeziorze suwalskim 
miast na sztucznym torze 


y. 

Na lodowisku przeprowadzana jest też pod 
okiem iachowych instruktorów nauka jazdy dla 
początkujących i zaawansowanych, przy czym 
dzieci i młodzież korzystają ze specjalnie tros- 
kliwej opieki | 


Choma wstąpił 


do giyńskiego Strzelca 


Gdynia, 9 grudnia. LOŽ 
Rzekomy emigrant amerykański Choma, do każ 
niedawna członek Gedanii podpisał zgłoszenie 
do Gdyńskiego Strzelca, 
Już w najbliższą niedzielę stoczy on w bar- 
wach swego nowego klubu spotkanie z ai 


wrocławską Goplaną. 
Odrzucone pretensje IKB: 
o odszkodowanie pieniężne 


Sprawa zatargu I. K, Bi z zarządem Ł, O, Z. 
B. na tle istniejącego jakoby w Łod 


* 

W Krakowie, w lokalu Tow. Krzewienia Nar- 

ciarstwa odbyła się konterencja z udziałem de- 

legata P. U. P. W. oraz krakowskiego kuras 

torium, na której omawiano sprawy rozwoju 
Suwałki, 9 grudnia, | narciarstwa wśród młodzieży szkolnej, 

Dzięki pobytowi w Suwałkach dwóch czoło- W tym celu zaprojektowano budowę zimo- 
wych łyżwiarzy polskich: Kalbarczyka i Lisiec-| wej ochronki na 300 osób w Hucisku pod 
kiego, odbyły się we wtorek na Jeziorze Suwal- | Suchą. 
skim pierwsze A zada zawody w jeżdzie 
szybkiej na lodzie. arunki atmosferyczne te- 
renowe były niekorzystne. Tor z powodu od- 


kk 
= 
Dia umożliwienia zawodnikom  zjazdowym 


i $ iki _} polskim zapoznania się z nowoczesnymi meto- 
ari nhi ANHAN M zę i porad dami jazdy na nartach sprowadza sekcja nar- 
1000: ciarską A. Z. S. Kraków 

Wyniki notujemy: i ka austriackiego Norberta Knoblocha. 
500 mtr. 1) Kalbarczyk 57 sek, 2) Lisiecki P. Knobłoch przyjedzie do Polski na czas 


60 sek., 3) Pletkiewicz (Suwałki) 65 sek; od 6 stycznia do 24 stycznia 1937 | będzie 


3.000 mtr. 1) Kalbarczyk 6:31 sek. 2) Lisiec- | przeprowadzał troningi reprezentacyjnych za-, 
ki 7:15 sek, 3) Uliasz 8:05 sek., 4) Grajewski —| wodników akademickich, wyznaczonych do mi-| Borg 1:12 sek. — nowy rekard Szwecji 
świata i zawodników A. Z. S. Kra- Csik 1:13,1 sek. 


8:28 sek., 5) Lesiewicz 8,32 sek. (ostatni trzej z| strzostw 
Suwałk). ków. 


| wodntków 


Łódź |rych oglądaliśmy wczoraj — nauczyli się od za»! 


czony zasłużonym zwycięstwem Warszawy w| W 


instrutora zawodni- rek międzynarodowe zawody pływackie. Cie- 
| kawsze wyniki notujemy: 100 mtr. stylem do- 


Niczego nie pol 


szumnie reklamowani pięściarze ze Stuttgartu 


wodowców przeważnie tego, czego uczyć się nie 
„należy: nieczystej walki sk "ry pomagania 
sobie głową, łokciami itd, Wśród naszych za- 
woje tych metod nie spotykamy, 
e rzadkimi wyjątkami. 
| Jeśli mimo tak niewysokiego poziomu Łódź 
| ożgy oł wg — to najlepszy dowó:  nasża ósem- 
a była jeszcze Sabad, ty — jesteímy 
dziś w boksie słabi. Bylo patałach obije Łódź 
w tej dzisiejs składzie, kiedy i Chmielewski 
swyc porata dwuch punktów, które nie przy- 
nosi, kiedy w wadze ciężkiej sytuacja jest bez- 


lub sąon 


Zapaśnicy berlińscy pokonani w Warszawie 


Po trzech zwycięstwach—pierwsza porażka 


miecki. W wadze lekkie] Ślązak wysoko na 
punkty pokonał Gildemeistra, W wadze pół- 
średniej Szajewski wypunktował Eckerta, prze- 
prowadziwszy najładniejsza walkę 
wadze średniej — Falkiewicz wygrał na 
punkty z Groegerem, W „wadze półciężkiej 
Schweikert, wicemistrz olimpijski pokonał na 
piinkty Dąbrowskiego, Walka była niezwykle 
ciekawa, a zwycięstwo niemieckiego zapaśnika 
zasłużone, choć Dąbrowski walczył nadspodzie 
wanie dobrze. W wadze ciężkiej Moser po- 
konał na punkty Kozerskiego po walce wyrów- 
nanej O zwycięstwie Niemca zdecydowało 
ostrzeżenie, jakie otrzymał Kozerski za nie- 
czystą walkę, 


| 


Kolarze zmieniają nazwę związku 


ale mie moga uucHhnwwaniić sdaańczdun 


W związku z tym opracowany i przygotowany 
statutu P. Z. T, K, stał się nleaktualny, Ze- 
„branie postanowiło wyłonić specjalną komisję 
statutową na prawach walnego zebrania, która 
ama -ostałęcznie „opracwać statuty okręgowe 


"FF związku państwowego. "W skład tej komisji 


weszli mir. Porczyński, mecenas Staros, magi- 
ster Suklennik, pp. Frenkiel,, Machaj I kpt. 
Chudoba. 

Nazwę związku uchwalono 
|" 'Polski Związek Kolarski, 


znów zmienić 


Wiedeńscy piłkarze biją Slask 6:4 


FA.C. wy Peoelsce 


sza wynik do 2:1 dla gości Ślązacy wówczas 
zmieniają bramkarza na miejsce Mrugały wcho- 
dzi Tatus. Ten ostatni musiał jednak. również 
skapitulować przed Welwodą w 30-ej minucie, 
Od tej pory Śląsk przejmuje inicjatywę, ale nie 


umie się zdobyć na skuteczny strzał, Dopiero 
od koniec piecwetej połowy pada dzia bram- 
a dla Polaków, 


Po zmianie pól wiedeńczycy mają dalszą 
rzewagę eT kówłag, uen nowymi bram- 
ami, zdobytymi przez Weiwoda, Dostala i Fia- 

lẹ Wiedeńczycy mają zapewnione zwycięstwo 
nie wysilają się, już na ądać zyski wyniku, — 
Wyzyskuje to Śląsk i przez Wilimowskiego zdo- 
bywa dwie bramki, zmniejszając 
rażkę, 


Lista kwalifikacyjna 


tenisistów francuskich 


Paryż, 9 grudnia. 

Francuski Związek Tenisowy dopiero obec- 
nie ogłosić listę klasyfikowanych swoich najlep 
szych tenisistów, . 
Wśród panów pierwsze miejsce zajmuje 
Jean Borotra przed Bernardem Destremeau, 3) 
Boussus, Feret, Merlin, 6) Martin — Legeay, 7 
Marcel Bernard, Jamain, 9) Jourru, Lesueur, 
11) Brugnon, Betra, 13) Landry, 14) Pelizza, 
15) Gentien. 
Wśród pań na pierwszym miejscu figuruje 
Simone Mathieu, 2) de ła Valdene, 3) Henro- 
tin, 4) Iribarne, 5) Goldschmidt, Pannetier, 7) 
Neufeld, 8) Aubert, 9) Peyre, 10) Bernard. 


Z kroniki zagranicznej 


w paru słowach 


W berlińskim pałacu lodowym odbył się we 
wtorek międzynarodowy mecz hokeia tido- 
wego, w którym drużyna Wiedeńskiego E. F. 
pókonała reprezentacię Brandenburgii w sto- 
sunku 4:0. 


cyfrowo po* 


*,* 


W Sztokholmie rozegrane zostały we wto- 


— 
—NNLM NN NN ))>0>AAAmnMA 


wolnym — 1) Węgier Csłk 59,2 sek. 2) Bioern- 
borg (Szwecia) 59.4 sek. nowy rekord 
Szwecji. 100 mt. stylem klasycznym 1) Bjoern 
2) 


| 


wieczoru. |, 


nadziejna a w lekkich — jest tak, że się czło- 
wiekowi na sercu robi,, ciężko, 

W całej Polsce boks amatorski chyli się ku 
upadkowi, Pięściarze nie uczą się niczego — bo 

e oglądają zawodowców, publiczność nie wie 
czego ma wymagać, bo również nie ogląda praw 
dziwych walk mistrzów pięści, wreszcie i tutaj 
może leży główna przyczyna zła — boks tylko 
dla nielicznych klubów jest środkiem powięk- 
szania wpływów. Trzeba klubu poważnie sub- 
sydiowanego, by uprawiał boks, jeśli nie ma 
„asów” i jeśli nikt ną jego zawody nie chodzi. 

Nie należy wątpić, że sytuacja taka — mysi 
ulec zmianie, W Polsce prędzej czy później, 
muszą pojawić się zawodowcy, ale nie tacy jak 
owi nieiortunni zawodowcy śląscy: do Polski 
muszą zaglądać sławy irancuskie, niemieckie i 
belgijskie — Polska jest bowiem wielkim ugo: 
rem leżącym terenem, w którym boks zamiasł 
marnieć — mógłby kwitnąć. 

o wyniki techniczne wczorajszego spotka« 
nia w Teatrze Polskim, 

Po powitaniu gości po prezesa Taubwurzla 
i wręczeniu proporczyka — kierownik drużyny 
niemieckiej wygłosił mówkę do publiczności i 
wręczył Łodzi upominek, 

Stetter — Liberman. Niemiec jest wyższy, 
ale powolniejszy, Łodzianin ma więcej rutyny, 
Druga i trzecia runda tego spotkania jest bar- 
dzo ostra, pod koniec idą na wymianę ciosów. 
Wynik remisowy jest słuszny, 

Ott — Bartniak. Niemiec idzie „na wariata” 
= 00 stipe wyzyskuje Bartniak j dużo 
tralia, dzięki swej szybkości i dobrej orientacji. 
W drugiej rundzie jest zawodnik łódzki lepszym 
bokserem, jednak od połówy tej rundy jakby się 
załamał, Ott SE w trzeciej rundzie, Bart- 
niak „puchnie” jakby przed wszystkim moralnie 
i walkę przegrywa z b, małą różnicą. 

Ostlaender — Czesławski, Wychowanek IKP 
jest doskonałym materiałem, Niemiec jest b. pe- 
wien siebie, jest przytym silniejszy, choć walczy 
prymitywnie, 

Ostiaender ładuje kilka ciosów w drugiej 
rundzie w żołądek, które mocno niepokoją Cze- 
sławskiego, Dopiero w III rundzie zaznacza się 
wyraźna przewaga Niemca, Czesławski prze” 
grał UW KE J VR 

Bandel, przeciwnik Wdowińskiego, jest naf- 
niesympatyczniejszym bokserem całej ósemki, 
Trzyma, nadstawia łokcie, odsuwa się w bok i 
dostaje wreszcie napomnienie. Wdowiński wy- 
grywa nieznacznie ale zasłużenie, l 

Zeller į Ostrowski stoczyli gwałtowną walkę, 
będącą jedną wielką wymianą swingów, Ostrow- 
ski umie więcej, niż w tej walce pokazał, Twar- 
dy Niemiec dużo bierze, Zwycięża Ostrowski 

Bartosiak w walce z Heldem zaczął ostró i 
bardzo blado skończył, Całą walka była pro- 
wadzona w zwarciu, Bartosiak krwawił przez 
cały czas z nosa. Obaj zderzali się stale gło- 
wi 


Zwyciężył Held, który miał o wiele więcej w 
trzeciej rundzie, 

Akerman i Pietrzak zremisowali swe spot- 
kante, Niemiec walczy chaotycznie, Pietrzak — 
flegmatycznie i w dodatku nauczył się odwra- 
cać, co go może kosztować jeszcze kiedyś k. o. 
Pietrzak nieźle punktował z deienzywy, ale na 
zwycięstwo nie zasłużył, 

Kłodas i Schedler stoczyli walkę prawie hu- 
morysiyczną. Obaj nic nie umieją, obaj się sie- 
bie lękali, padali scbie w objęcia, lub obejmo- 
wali się za kolana. I ta walka skończyła się re- 
misera. ` 

Niemcy zwyciężyli 9:7. (gl). 
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Przypomina się klubom, stowarzy* 
szeniom i związkom sportowym, że do- 
tychczasowy telefon naszego referatu 
sportowego 136-44 zostął skasowany. 
Obecnie referat sportowy naszych pism 
posiada telefon nr. 18-444, 


Schronisko dla młodzieży 
w Hucisku kało Suchej 


(k) W Towarzystwie Krzewienia Narciarstwa 
odbyła się konierencja przy udziale delegata 
Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego 
oraz przedstawicieli kuratorium. Konferencia 
miała na celu omówienie programu zimowego 
młodzieży oraz budowę specjalnego schroniska. 

W wyniku kiikugodzinnych obrad, postano= 
wiono wybudować w Fiuciskit koło Suchej spe- 
cjalne schronisko dla młodzięży. w którem znał 
dowałoby się około 300 łóżek. Do realizacji 
tego planu przystapią miarodajne czynniki w 
najbliższym czasie, e 


POPE 17%, EE Ty s e) WE WYW NA 


W paryskim pałacu sportowym przy kom- 
pletnie wyprzedanych trybunach odbył się 
mecz bokserski o tytuł mistrza Europy w wa- 
dze lekkiej pomiędzy Włochem Tamagnini, ob- 
rońcą tytułu a. Francuzem Humerv. Humery 
poddał się wszóstej rundzie, dzieki czemu Ta- 
magnini utrzymał nadal tytuł mistrzowski 


j że pan do mnie przyszedł z tą chorobą.» 


Na wesolo! 


Kac I Kotek, 

= Panle Kac, pożycz mi pan pięć złotych! 

— À kledy mi pan zwróci? 

Napewno? 

— Napewno.» 

— Słowo honoru uczctwego człowieka? 

— Słowo honoru. 

— A jaką pan mi może dać gwarancję? 

— Drugi numer hipoteki na moim zegarku 

+$ 
|=; 

Do znakomitego prawnika zwrócono się 
z następującym pytaniem: 

— Dlączego w niektórych państwach król 
może być koronowany w l4-ym roku życia, że” 
nić się zaś może dopiero po ukończenia lat 18-tu? 

Prawnik zastanowił się chwilę, poten 
uśmiechnął się i rzekł: 

— Prawdopodobnie dlatego, że... lepiej jest 
rżądzić państwem miż kobietą  * 


A 
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Do lekarza Ubezpieczalni Społecznej zgłasza 
się pewien pacjent. Lekarz zbadał go dokładnie 
1 powiada: 

— No, tak.. Niech stę pan ublera., Dobrze, 
Ja 
mam w tej dziedzinie wielkie doświadczenie... 

— Tak?.. To pan doktór zna tę chorobę?... 

— Co znaczy, czy Ją znam? Ja ją mam od 
dwudziestu lat! 

hej 


Pan Filip jest człowiekiem bardzo nieśmia- 


„łym. Wczoraj siedział z panną Klimcią sam-na= 


sam w saloniku. Zapadał zmierzch. W sąsłed- 
nim pokoju radio grało nastrojowe tango... Pan- 
na Klimcia przysunęła się z lekka do nieśmia- 
łego Filipa... Wreszcie Filip zapytał: 

— Panno Klimciu.. Chciałbym panią... o coś 
zapytać.. gdybym panłą teraz.. naprzykład.» 
pocałował... czy wezwałaby pani swą matkę? 

— Po co? — pyta zdumiona Kilmcia, — Czy 


'pan ją też chce pocałować? 


++ 
LU 


Marysia ma narzeczonego. Panl powłada do 
Marysi: 

— Twój narzeczony jest, jak mi się zdaje, 
Bardzo rożrzittny 1... 

— Przeciwnie, proszę panl.. Jest bardzo 
oszczędny! — odpowłada Marysia. — Zawsze 
gasi światło, gdy przychodzi do mole do 
kuchnie S 


Codzienna nowelka „Expressu” 
| O O ÓĆ 


| Na zdjęciu widzimy nowozac 


Do Hagi przybywają już pierwsi goście na 
-go Juliany, który odbyć się ma w początkach stycznia. Na zdięciu widzimy, dwuch 
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lenderskie 


SPA: 


śkib następczyni tronu ho 


przyjazd sułtana Adipata (z lewej) z Indyj holenderskich z żoną i córką. 


Ń 
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Generał Franco wciela do swych szeregów coraz większą liczbę poborowych. 


W wiezieniu 


— Hallo, Jack, znów wpadłeś? — 
spytał dozorca więzienny, Willy Bram- 
sen, prowadząć przez długie, ciemne ko- 
rytarze aresztanta, Jacka Crooga. 

. — Trudno — westchnął przestępca, 
uśmiechając się przyjaźnie do dozorcy, 
z którym w czasie swego poprzedniego 
pobytu w więzieniu zdążył się zaprzy” 
jaźnić, i 

— Īle dostałeś? K 

— Dwa latka, To przecież niedużo. 

Bramsen umilkł. A 

Gdy po paru chwilach otworzył cięż- 
kie drzwi celi, Crook odezwał się: 

— 87 numer. A czy w mojej dawnej 
celi wszystkie miejsca są zajęte? 


— a Pi 

— Szkoda. To była bardzo dobra 
cela. Myślałem, że znów tam zamiesz- 
kam. Jr. l L 

Strażnik uśmiechnął się. 

— Wszystko jedno — powiedział — 
Wszystkie są jednakowe, 

— A jakich będę miał towarzyszy? 

Bramsen wyliczył mu kilka nazwisk. 

Byli to dobrzy znajomi Crooga, sta- 
rzy, rutynowani włamywacze. 

— Dobra paczka — kiwnął głową. 
— Nie będę się nudził! > 

W celi w tym czasie nie było nikogo. 
Więźniowie odbywali swój codzienny 
spacer po dziedzińcu. 

Gdy Bramsen chciał wyjść, Croog 
spojrzał nań przyjaźnie i powiedział: 

— Zostań pan trochę. Tak dawno 
już nie rozmawialiśmy. ' 

Bramsen zatrzymał się przy drzwiach 
Dawniej z tym więźniem prowadził czę- 


sto rozmowy. Był to wesoły chłop, lu- 
biany przez cały niższy personel wię- 
zienny. 

— Jak długo byłeś na wolności? — 
spytał, 

— Cztery miesiące — odpowiedział 
mu Jack, 

— To mało. 

— Wcale nie mało — oburzył się 
więzień, — Gdyby pan wiedział, jak 
przez ten czas wesoło się bawiłem. Pie- 
niędzy miałem, jak lodu. To było praw- 
dziwe życie! Gdyby nie ostatnia, pecho- 
wa robota, bujałbym jeszcze po świecie! 

— Dlaczego nie szukałeś uczciwej 
pracy? 

— Nie nadaję się do tego. Zresztą ile 
mógłbym zarobić? Dzisiaj wszędzie 
kiepsko płacą! Wolę przez cztery mie- 
siące żyć, jak hrabia, niż przez całe ży- 
cie przymierać głodem! 

Bramsen otworzył drzwi. 

— Panu jest gorzej, niż mnie — mó- 
wił dalej więzień. — Ja przynajmniej 
przez cztery miesiące bujałem po świe- 
cie, a pan tu zawsze siedzi! 

Bramsen odwrócił się, spojrzał nań 
złym wzrokiem i trzasnął drzwiami, za- 
mykając je na klucz. 

Wrócił do swej dyżurki. 

Przez długi czas nie mógł zapomnieć 
„ostatnich słów więźnia. „Pan tu zawsze 
siedzi” — powiedział mu. Właściwie 
miał zupełną słuszność! 

Od dziesięciu lat żył w murach tego 
ponureśo gmachu. Wychodził przeważ- 
nie tylko w niedzitlę. 

Zarabiał niedużo, to też zawsze mu- 


iężnych rekrutów, 
sztandar powstańczy. 


siał się Hczyć z każdym groszem, 
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składających przysięgę na 


A Jack Croog, czy inni jego kole- 
dzy, przynajmniej przez pewien okres 
korzystali ze wszystkich uciech świata. 

W. więzieniu oczywiście Bramsen żył 
inaczej, niż oni, Ale różnica stosunkowo 
wcale nie była taka wielka 

Bramsen przez cały dzień rozmyślał 
nad swym losem. W! końcu doszedł do 
wniosku, że gdyby popełnił przestępstwo 
i został aresztowany, jego sytuacja nie 
uległaby zbyt wielkiej zmianie. 

_ Gdyby go osadzono w więzieniu, w 
którym pracował, mógłby liczyć na 
względy wszystkich swych kolegów-do- 
zorców. A w innych zakładach karnych 
miał przecież również znajomości. 

W nocy opracował plan działania. 
Bramsen wiedział, że naczelnik więzie- 
nia, Bonn, przechowuje w ogniotrwałej 
kasie znaczne sumy pieniężne. 

Przed paru dniami pani Bonn wraz z 
dwoma synami wyjechała na wieś do 
krewnych, Naczelnik został sam. Gdy 
któregoś wieczoru wyjdzie z domu, od- 
szuka klucze i zabierze pieniądze z kasy. 

Bramsen liczył na to, że zdobędzie 
przynajmniej kilkanaście tysięcy. Uciek- 
nie do Brazylii, gdzie miał przyjaciela. 
Zdawał sobie dokładnie sprawę z nie- 
bezpieczeństwa, wiedział, że mogą go 
Aradibó: ale to go wcale nie przera- 
żało. 

Nazajutrz, jak zwykle, od rasa pełnił 
swe funkcje. | 2 

Gdy przechodził obok celi 'Crooga, 
pomyślał sobie, że może za parę tygodni 
będzie jego spółtowarzyszem. . 


. O godzinie ósmej wieczorem skoń-, 


czył służbę. » 
Zeszedł na dół do kancelarii. 
Dowiedział się tam, że naczelnik już 
wyszedł i wróci dopiero koło północy. 
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NIEZWYKŁ 


E SZCZĘŚCIE ROBOTNIKA 
ki MAW 


S 


i BE ZARA EE 
W St. Louis w Ameryce młał miejsce 
niezwykły wypadek. Robotnik, który 
naprawiał wylot komina tabrycznego 
60-metrowej wysokości, stracił równo- 
wagę i spadł. Spadając, zaczepił jednak 
nogą za druty i zawisł w powietrzu. Po 
godzinach całego i zdrowego 
zdjęła go straż ogniowa. 
ECS "ZES PTO ZEE ZARA 
ŚLADY ZNISZCZENIA HISZPAŃSKICH 
DZIEŁ SZTUKI. 


PA „SE żę BR 


Zdjęcie nasze przedstawia jeden z hi- 
storycznych zabytkowych pałaców Ma: 
drytu, zniszczony doszczętnie w skutęk 
bombardowania w czasie obecnych 
walk o Madryt. Na gruzach pałacu, któ 
ry był śwładkiem świetności Hiszpanii, 
powiewa dzisiaj sztandar zwycięzców. 


Około godziny dziewiątej wieczorem 
Bramsen znalazł się w prywatnym miesz 
kaniu naczelnika, które mieściło się tuż 
przy kancelarii, - „04 

IWe wszystkich pokojach był ciemno. 
Bramsen skierował się do gabinetu. 

Nie mógł w żaden sposób znaleźć 
kluczy, Chciał już zrezygnować z kra- 
dzieży, gdy nieoczekiwanie, szperając 
w szufladach biurka, natrafił na pęk 
kluczy, kab 

Nie umiał otworzyć kasy. 

_ Wreszcie jakoś się z nią uporał W 
kasie leżało kilkanaście paczek bankn 
tów. ! 

Bramsenowi zakręciło się w głowie. 

Wepchnął wszystkie paczki do *kie- 
szeni. t 
' Nagle skamieniał z przerażenia. 

W gabinecie zabłysło światło. 
— Bramsen, co ty tu robisz?! — u- 
słyszał groźny głos naczelnika, 

Bramsen przez chwilę nie ruszał się. 
Nagle rzucił się w stronę drzwi. 

Gdy naczelnik Bonn chciał mu za- 
grodzić drogę, pchnął go tak silnie, że 
upadł na podłogę. i Raj 
_ Biegł, jak szalony. Strażnik, dyżuru- 
jący przy bramie, przepuścił go. Prze- 
cież Bramsen należał do służby więzien 
nej. 

Ale już po chwili z gmachu wysko- 
yio kilku innych, uzbrojonych strażni- 

ów, 

— Stać! — słyszał Bramsen groźne 
okrzyki. z 

Ale nie zatrzymał się. 

Padły strzały. 

Bramsen, ugodzony w czaszkę, runął 
"na bruk. 

Po paru chwilach już nie żył. 


DOL, 
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